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ZA Z O 


Głosy w sprawie chińskiej, 


Lwów 13 czerwcą. 
Poseł austryaoki w Pekinie br. 
Ozikanń po trzyletnim pobycie w Chinach 
ujrzał się zmuszonym dla odświeżenia wyje- 
chać do Europy i d. 10 b. m. przybył do 
Wiednia. Opuścił Pekin d. 8 kwietnia, kiedy 
jeszcze spokój panował; dopiero w pobliżu 
Európy dowiedział się z gazet o zajściach w 

Ohinach, kiedy już trudno było nawracać. 
We Wiednin oświadczył poseł jednemu 
z redaktorów Nowej Pressy, że o ostatuich 
zajściach w Chinach wie jeno tyle co w ga- 
zetach wyczytał. „Ale nadchodzące z Chin 
wiadomości należy z całą przyjmować ostro- 
żnością. Przestrzegam zwłaszcza przed depe- 
sząmi z Szangaju, które potwornie przesa 
dzeją. Wszelako i doniesieniom z Tientinu, 
jakkolwiek są pewniejsze, trzeba się dobrze 
przygłądać, bo i w nich dużo nieprawdy. Ró- 


źnego miotu m'syonarze, zwłaszcza angiel- | 


soy i amerykańscy, dbający tylko o swoje 
interesy i spekulacye, wiedzą dlaczego bąki 
w świat puszczają. Więc nie wszystko nale- 
ży brać za dobrą monetę, co z Chin nad- 
chodzi. 

Nie wątpię, że położenie wkrótce się 
poprawi. Przedewszystkiem zagrożeni są, jak 
gądzę, nie europejscy chrześcijanie, leqz 
chińscy i przeciw nim to zwłaszcza zwra- 
ca się heca. Chodzi o to, aby w tej kłopotli- 
wej chwili Europejczycy ile możności takto- 
wnie postępywali, aby się im nie nie stało. 
Jaścić ruch tak zwanych bokserów zwrócony 
jest przeciw oboym. Sekta ta umiała zapukać 
do narodowych instynktów ludu chińskiego, 
przedstawiając mu niebezpieczeństwa obcych 
wpływów i obcego panowania. To też łatwo 
zrozumieć, że sekta, jako wroga obcym, wy- 
daje się przywiązaną do wszystkiego op 
dawne, wydaje się Chińczykom paladynami 
ideałów patryotycznych. 

Pytasz pan: ozy bokserzy myślą o 
upadku panującej dynastyi? O ile ja 
znam rzeczy, mogę odpowiedzieć, że nie! 
Mojem zdaniem, bokserzy nie zyskaliby tylu 
zwolenników, gdyby z takim zamiarem się 
nosili. Wszakże rach rozszerzył aię obaonie 
w północnych Chinach i sięga prawie do 
bram Pekinu. Tendencye, wrogie dynast7i 
madżurskiej, możnaby raczej napotkać w 
Chinach południowych n. p. w Kantonie, ale 
o takim wywrocie ludzie tam chyba nie 
myślą. í 

Dalej pytasz pan wobec ostatnich do- 
niesień, ozy Europejczykom w Peki- 
nie zagraża wielkie niebezpieczeństwo ? Ja 
sądzę, że te oddziały wojsk europejskich, ja- 
kie tem przybywają na usługi poselstw, zu- 
pełnie wystarczeją do bezpieczeństwa Buro- 
pejczyków. Europejczycy są bowiem skon- 
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L. Ilalćvy. 


KSIĘŻNA. 


Młumaczenie z francuskiego przez At. 


(Ciągfdalszy) 


Dziwne to jednak z jaką łatwością o- 
swajamy się z tytułowaniew. Z jakąś przy- 
jenmością i wprawą mówiłam później: | 

— Wistocie książe? Czy książe żartuje? 
Ah! książe | 

Trzeba było widzieć zdumienie mamy | 
Po odjeździe „księcia“ wytłómaczyłam, jak i 
kiedy poznałam „księcia. 

Ah! jakże to przyjemnie mówić „ksią- 
żele Ale o ileż to miłej, gdy nam mówią 
«księżno*! 


13 maja. 

Drugi dzień wenty. Przyszedł znowu, 
wprost do mnie, pewną tego byłam ! 

— Ozy mogę prosić jeszcze o łaskę wy- 
brania mi jednej róży ? 

Wybrałam mu z wielką starannością 
najładniejszą z róż i otrzymałam znowu sto 
franków. 

— Ta wenta powinna trwać wiecznie — 
mówił — byłbym pani najwierniejszym klien- 
tem itd itd. 


Na sezon wiosenny I letn 


GALETA 


We Lwowit — Czwartek 14 Czerwca 1900. 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie $ rano — dla prowinoyi o godzinie 7 wieczorem. 


centrowani w jednej dzielnicy i w tej 
dzielnicy europejskiej poselstwa dość blisko 
siebie mieszkają, więc też nie będzie zbyt 
trudno ochronić Europejczyków. 

Że poseł hiszpański przeniósł się do 
mieszkania posła francuskiego, w tem nie ma 
nio niepokojącego i jeszcze z tego nie wyni- 
ka, iżby był zagrożony. Rzecz prosta: poseł 
hiszpański nie ma żadnego żołnierza do swo- 
jej obrony, jest samotny, nie ma zapewne 
ani sekretarza przy sobie, więc zapewne po- 
səl francuski lubianemu powszechnie kole- 


"dze, w tym na każdy sposób fatalnym oza- 


Bie, odarował swoje gościnne apartamenty. 

Wszelako podnoszę, że bawiąc tak dale- 
ko od widowni, mogę tylko z całą rezerwą 
mówić o zajściach w Chinach. 

Mocarstwa zamierzają wystę- 
pywaóć zgodnie, a to zapobiegnie niebez- 

CAT Cesarzowej zresztą zaimponuje 
| pojawienie się eskadr europejskich na wodach 
' chińskich*, 
) Redaktorowi Il. Wiener Extrablattw o- 
lswiadczył br. Czikann, iż nie wierzy, aby ja- 
' kie mocarstwo europejskie podżegało. Zapie- 
kła wrodzona nienawiść do wszelkich inno- 
,wacyj łączy bokserów, osobnych odznak, po 
którychby się poznawali, nie mają. Cesarzowa 
nie proteguje ich jawnie, ale też ich nie ści- 
ga; sympatyzuje z nimi jako przedstawicie= 
lami partyi starochińskiej. Niepodobna prze- 
| widzieć, oo się w Chinach gotuje. Pomięday 
|Anglią a Rosyą zachodzi rywalizacya oo 
do ich sfer interesów, tak iż jedna na drugą 
bacznem okiem poglądają, Franoya odgry- 
wa tu mniejszą rolę. | 

Na pytanie, ozy wobec wielkiej konku- 
rencyi innych państw kupcy anstryacoy 
iwęgiersoy mieliby tam widoki dobrych 
interesów, odpowiedział br. Czikann: „Z pę 
wnością, tylko powinniby nasi kupcy mieć 
więcej ducha przedsiębiorczego i więcej od- 
wagi. Moglibysmy z powodzeniem wywozió 
do Chin żelaziwa, szkła, obuwie, piwo, wino, 
ubiory, a także skóry. Ostatniemi czasy po- 
częli Węgrzy wywozić do Chin masło konsen- 
wowane i mają bardzo dobry odbyt. Także 
piwo pilzneńskie zdobywa sobie powoli odbyt. 
Otóż powinno się teraz więcej robić. Dla tego 
i owego kupca byłoby najlepiej, aby się mniej 
polityką a więcej handlem zajmował“. 

Br. Czikanna zastępuje czasowo sekre- 
terz legacyjny dr. Rosthorn, który nietylko 
zna stosunki chińskie, ale i po chińsku 
umie. 


O Z ZE 


W francuskiej izbie posłów in- 
terpelowany co do stanu rzeczy w Chiząch 
minister spraw zagr. Deloasse oświadczył 
onegdaj : 

„Jakiekolwiek są tam powody ruchu re- 
wolucyjnego w Chinach, tyle jest pewnem, 
że się stały wielkiem niebezpieczeń- 
stwem dla wszystkich Europejczyków. Ruch 


Zaplątał się nieco w madrygale, w któ- 
rym chodziło o różę sprzedającą róże... By- 
łoby to niezmiernie nudno-okliwe w ustach 
Francuza, ale on nadaje wszystkiemu, co pq- 
wie, jakiś odcień oryginalności, dzięki śpie- 
wnemu akoentowi Włocha. j 

Odpowiadałam mu z całą swobodą, któ- 
ra mnie samą dziwiła. Zresztą rozmowa na- 
sza trwała bardzo krótko. 

Moje towarzyszki były widocznie obu- 
rzone, rzucały mi zjadliwe spojrzenia. Ja je- 
dna sprzedawałam tylko róże po sto franków. 

W pięć minut po odjeździe księcia, dwie 
ze sprzedających rozmawiały półgłosem. Osla- 
nięta ogromnym bukietem bzów, nie widzia- 
łam ich, ale słyszałam wybornie. l 

— Widziałaś? Płacił po sto franków za 
jedną różę! 

— Tak jak wczoraj. 

— A mówią, że jest zupełnie zrujno- 
wany. 

— Skąd on wydostał jeszcze tych dwie- 
ście franków. 

— Hm.. może to i dobra lokacya pie- 
niędzy, mówią, że ta mała fabrykantka papie- 
ru jest szalenie bogatą ! 

— Psst! pani de Rutly... 

Zamilkły, markiza zbliżała się do nas, 
jedna z tych panien zawołała: 

— Biostrzeniec pani podnosi cenę róż do 
niemożliwości ! "aka i 

A więc siostrzeniec... Ileż znaczenia ma 
to jedno słowo. Jej siostrzeniec! A ona wla- 
śnie prosiła mnie na tę wentę... Jest zrujno- 
wany.. ja mam miliony... kupował różę u 
mnie, tylko u mnie, choó mnie nie znał. 
A peni.de Rutly nie szozędziła mu pochwał, 


Rn p a, , 00m 


Voile, Perkale, Satyny najmodniejsze 


ten ma ta kże w Pekinie swoich zwolenni- 
ków, którzy tylko wyglądają:chwili, aby się 
do niego przyłącyć. Po raz wtóry w przecią- 
gu dwóch lat musiały rozmaite poselstwa, dla 
ubezpieczenia swoich ziomków, prosić dowódz- 
ców eskadr o wylądowśnie wojsk. Sądzę 
przeto, że współne niebespieczeństwo wska- 


zuje mocarstwom drogę, jaką postępować 


mają. 

Nie wiem i nie chcę też dochodzić, czy 
mocarstwa odmienne zajmują stanowiska co 
do Chin. Ale to uważam za pewne, że pod- 
noszenie solidarności jest w tem groźnem 
położeniu -najpewniejszą gwaranoyą ińtere- 
sów każdego mooaretwa. Niechaj tylko poja- 
wi się niezgoda i-waśń pomiędzy mocarstwa- 
mi, a niepodobna będzie zaradzió nieudolno- 
ści rządu chińskiego do stłumienia buntu, 
który go snać ani zaskoczył ani też nastra- 
ssył — i nie wdając się w wielkie frazesy i 
ponure wieszczby sądzę, że przyszłoby nam 
wkrótce ubolewać nad nowem i większem 
nieszczęściem. Więc też naszómu posłowi 'w 
Pekinie oddał rząd do dyspozycyi wszystkie 
siły naszej eskadry tamtzjszej i oraz polecił, 
aby był w ciągłej styczności z re- 
sztą ciała dyplomatycziego, pomię- 
dzy którem, jak to z radością skonstatowa- 
łem, najzupełniejsza zgodność nie 
ustaje. 

W chwili, gdy to mówię, podejmują roz- 
maite poselstwa krok, mający po raz 
ostatni wykazać rządowi chiń. 
skiemu absolutną konieczność, aby nie- 
zwłoaznie położył tamę ruchowi, grożące- 
mu niebezpieczeństwami tak państwu chińskie- 
mu, jakoteż wszelakim interesom, których się 
mocarstwa tak łatwo nie wyrzekną — i że 
w razie, gdyby apel ten okazał się darem- 
nym, tomoocrstwa oglądać się będą 
tylko na siebie, na oywilizacyą, której 
są przedstawicielami, tudzież na ubezpiecze- 
nie ziomków swoich. 

Jeżeliby miała między mocarstwami po- 
wstać jaka rywalizacya, to spodziewam się, 
tylko ubiegałyby się o to, które w nich 
pierwsze byłoby: gotowe i najrychlej 
mogłoby zgromadzić szateczne Środki do je- 
dnoczesnej obrony interesów swoich i ca- 
łej zagranicy. 

Niestety Chiny północne nie są jedy- 
nym punktem, który nas specyalnie zajmuje. 
Niedawno temu ruch przeciw oboym, z taką 
straszną siłą występujący w Ohinach  półno- 
onych, objawił się także w Ohinach po- 
łudniowych. Rząd nasz uznał za konie 
ozne zbroić się dla powagi naszej w Chinach, 
które też parlament akceptował. Niewątpli- 
wem: jest dla całego świata, że nas nie 
piecze Żądza jałowych zaborów. 

Poprostu chcemy dobrze poprowadzić na- 
sze ekonomiczne przedsiębiorstwa w Yfinra- 
nie, jakich nam traktatem dozwolono. Izba 
zapewne już zrozumiała, że względy wyższe 


że skrupały powszechnej polityki ochronią 
rząd francuski: od pokus, których ‘jasnem na- 
stępstwem byłoby to; iżbyśmy znowń musieli 
rozdrabiać nasze siły, podczas gdy troska o 
główne interesy nasze nam nakazuje, o ile 
możności dzierżyć je w ręku. Spodziewam (się 
i jestem przekonany, że Izba ciągle podziela 
ucznoia rządu“. 


Konkurencya amerykańska. 


Lwów d. 13 czerwca. 

Porywoza fantazya Wilhelma II. stra- 
szyła Niemcy i Europę widmem rasy 
żółtej liczącej czterysta milionów rasy 
zwartej, siedzącej w kupie, która gdy sobie 
przyswoi postępy nowoczesnej oywilizacyi, to 
wyrobami swymi i robotnikiem zaleje wszyst- 
kie targowice świata, swemi flotami handło- 
wemi zapełni wszystkie morza, aż wreszcie 
olbrzymią wyruszy falangą, jak niegdyś Ba- 
tuchan, Timur, Dżengischan, tylko że po 
europejsku uzbrojoną i wyówiczoną.. Wyssał 
to wszystko młody cesarz niemiecki z rela- 
oyj i pism zwłaszcza Brandta, który długie 
czasy reprezentował Niemoy na dalekim. 


Wschodzie. Nie ziściły się puszozone przezeń 


strachy, choć w nie z pewnością wierzył i 
nie wymógł też wówozas na rajchategu nie- 
mieckim akcesu do flotowych planów swoieh. 
Ohiny nie stały się niebezpieczeństwem eko- 
nomicznem dla Europy, ale były i są, jak 
zwłaszcza dzisiaj widzimy, niebezpieczeń- 
stwem politycznem, bo mogą stać się źró- 
dłem powaśnienia pomiędzy europejskiemi 
mocarstwami. 

Inne widmo wysunął był znown hrabia 
Gołuchowski w delegacyach wspólnych, wi- 
dmo amerykańskie ekonomiczne i poli- 
tyczne -- i niebawem aż nazbyt dotkliwie 
dla Europy ziściłą się wróżba naszego roda- 
ka. Wkrótce niztąd nizowąd wymyśliły sobie 
Stany Zjednoczone zatarg z Hiszpanią, któ- 
ry się skończył haniebną kompromitacyą 
Europy. Ale zdawało się zrazu, że to tylko 
„doktryna Monroego* działa u „Ameryka- 
nów“ — wkrótce okazało się inaczej. Rozpa- 
noszył się w Stanach zjednoczonych prąd 
imperyalistyczny za wzorem angielskim. Ame- 
ryka zagarnęła zupełnie Hawaje, zagarnęła, 
dotychczas tylko imiennie Filipiny i wystą- 
piła jako rywalka Europy, jako mocarstwo 
morskie i kolonialne, które ma lub będzie 
wkrótce posiadał siły odpowiednie, a dumnie 
kroczyć myśli samo o sobie, nie wiążąc się z 
nikim, jak to właśnie teraz niemal demon- 
stracyjnie robi w Chinach. 

Ale świat jeszcze szeroki, będzie dość 
miejsoa i dla Amerykanów, tylko że dla ni- 
kogo nie bywało wygodnem sąsiedztwo z 
Yankeesem. Tymczasem nietylko na polu ga- 
borów wystąpiła Ameryka do konkurencyi z 
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nią także na polu handlu międzynarodowego. 
Pomijamy narazie sprawę kanału Nikaragua, 
niemal tak doniosłego jak kanał Suezki. W 
roku 1898. udział Francyi w handlu między- 
natodowym wynosił 8'4 procent, Stanów 
Zjednoczonych 108, Niemiec 11'8,. Anglii 
17-1 procent — w powszechnym zań obrocie 
okrętowym wynosił udział Franoyi. 4 procent, 
Niemiec 85, Stanów Zjednoczonych 98 (ale 
to już łącznie z żeglugą na jej jeziorach 
olbrzymich), Anglii 56:38 procent. .. 

Przewaga żeglugi angielskiej wskazuje, 
że Anglia ciągle jeszcze dla wielu krajów 
jest spedytorką i wozicielką, a zapewne i 
negocyatorką, przyczem stosunek dla Niemiec 
o tyle się poniekąd korzystnie układa, że 
trzecia część handlu niemieckiego iczie lą 
dem, podozas gdy zewnętrzny -handel Anglii 
ma tylko drogę morską dla siebie. . 

Pierwszy parowiec morski przyszedł do 
Europy z Ameryki, ale nowy ten wynalszek 
został pod względeri. technicznym i maszy- 
nowym wydoskonalony w. -Earopie; « która 
Amerykę ogromnie prześcignęła,” Otóśsobe- 
onie pragnie: Ameryka , rozwinąć odpowiednio 
własną żeglugę parową, aby. się; wyzwolić od 
parowców i spedytorów europejskich. Ka te- 
mu prze .cały nowoczsany ekonomiczny „roz- 
wój Stanów Zjednoczonych, zwłaszcza że a 
merykańscy konstruktorzy okrętów i maszyn 
narówni stanęli z europejskimi i tanie żela- 
zo posiada Ameryka. >, ; 

Jak państwa europejskie, tak: ohoo i 
Ameryka swoją żeglugę: handlową podnieść 
zapomocą subwencyj państwowych. "Nenten 
cel wydają Niemoy rovznie 6, Anglia 16, 
Francya, 2% milionów marek. Parlamentowi 
waszyngtońskiemu przedłożono projekt usta- 
wy, wedle którego około 40 milionów marek 
rócknie ma być obróconych. na wspomożenie 
parowej żeglugi handlowej.: Snbwenays ma 
byó dawana .od tonuy „brażto” ładugi, ale 
nadto powiększa się. snbwencya » w: miarę 
szybkości parowca, tak i. bardzo szybkie: pa- 
rowca wysoką otrzymają. subwencyę i fory- 
towaną bądzie przedewazystkiem budowa i 
ruch parowców pospiesznych. 

Ameryka pragnie się. wyswolić od prze- 
wagi żeglugi europejskiej. i na. tea oel-nieza - 
wodnie ofiar nie poskąpi. A gdy. wystąpiła 
jako potęga morska i kolonialna, 40 wie, że 
w razie wojny będzie potrzebowała okrętów 
handlowych jako krążowników pomoeniezych. 
W Niemczech panuje stąd niemała trwoga. 


Świat podziemny. 


Paryż 9 czerwca. 
Wystawa świata podziemnego na wysta 
wie paryskiej, urządzona przez zawodowych 
uózonych , łączy z nader malowniczym etek - 


Europą — dzisiaj zamierza rywaliżować z | tem cel artystyczny i naukowy. Z wyjątkiem 


jaki to miły dobry chłopiec ten Romanelli, 
jakie ma zamiłowanie do wszystkiego co 
piękne. Ma podobno cudowny pałac w Wene- 
cyi z galeryą obrazów i freskami Tiepola 
itd. itd. 

„Mała fabrykantka papieru“ zaczyna się 
ja -no rozpatrywać w sytuacyj! 


14 maja. - 

Co raz jaśniej, co raz wyraźniej! Mitra 
książęca jest u moich stóp i gdy..zechoę mo- 
gę wyciągnąć rękę, aby ją posiąść... 

A mama nie domyśla się niczego... Dla- 
tego cała ta sprawa nabiera romantycznego 
kolorytn. 

Mówiłam dlugo z Oktawem. Mama wy- 
szła z wizytami, mieliśmy więc możność roz 
patrzenia się w tem wszystkiem. 


Opowiadał mi, że hrabia Moltain (tem 
sam, który przegrał kolosalne sumy w bezi- 
ka do Oktawa i wprowadził go do klubu 
Petits Pois) jest najserdeczniejszym przyja- 
cielem księcia ltomanelli a zarazem Oktawa. 
Od niego więc zasięga mój braciszek wszel- 
kich szozegółów o księciu. 

A więc: książe był olśniony moją pię- 
knością owego wieczoru w cyrku, stanówozo 
olśniony! I oto jest punkt wyjścia, punkt 
kulminacyjny. Książe chce się ożenić, to prą- 
wda — musi mieó żonę bardzo bogatą, to 
także prawda. Hrabia Moltain zwierzył się 
z tem wszystkiem Oktawowi szczerze i o- 
twarcie. 

Książe pochodzi z jednego z nejstar- 
szych rodów w Wenecyi. Spokrewniony jest 
z arystokracyą framouską bardzo blisko, a 
więe najszozelniej zamknięte salony w Saint 


„Materye wełniane, Batysty, - Zephiry, 
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Germain. muszą stanąć otworem dla prey- 
szłej księżnej Romanelli choóby... choóby 
była fabrykantką papieru! 

Nie jest zrujnowany. Dwadzieścia tysię- 
oy franków rogznego dochodu, pałac w We- 
necyi-='.galeryą:: obrazów mistrzów szkoły 
włoskiej. Obrazy te są podobno niesłychanej 
wśrtości, ale szkoła włoska jest obecnie nie 
w modzie! Jest to tylko rzecz czasu. 

Jedna rzeoz tylko nie wychodzi nigdy 
z mody. Tó pieniądze! Książę wie, że jestem 
bardzo bogatą. Widział mnie wprawdzie tylko 
dwa razy, ale upewnił się tylko w pierwszem 
wrażeniu. Pomimo tych pozorów, książę nie 
jest człowiekiem sprzedającym się za miliony. 
Stawiał zawsze trzy warunki: 1 przyszła je- 
go żona ma być bardzo ładna, 2. ogromnie bo- 
gata, 3. mieć majątek pochodzący z czystego 
źródła. ' , i 

W przeciągu sześcia lat mógł się, ożenić 
oztery razy i wziąć posag trzech, czterech mi» 
lionów. Odmówił jednak. Majątek przyszłego 
teścia powstał nader szybko i niezbyt mozdi- 
wie, bo ostatecznie x pieniądzmi jest podọ- 
bnię jak x szlachectwem. Czas gra tn. także 
wielką rolę. Majątek nasz nie powstał w dniu 
wczorajszym, jest uczciwie, rzetelnie zapra- 
oowany, Cały wiek pracy. składa się na niegp 
Jesteśmy z starej mieszczańskiej, znanej ro- 
dziny. pm i 
Zatem księciu podoba się moja. osoba 
i mój majątek. Gdy.kiwnę tylko paluszkiem, 
będę miała księcia u swych stóp i maleńką 
mitrę na główoe. 

Onegdaj w teatrze 
księżnej Z. = góry,. = loży drugiego piętra. 
Co za radość, gdy pomyślę, że w razie oče- 
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nienia się księcia ze mną, nigdy juź, aigdy 
nie pójdę do loży drugiego piętra. Otóż księ- 
żna Z. miała maleńką rubinową mutsę wpiętą 
we włosy,.. Jakże jej ślicznie było w tem 
książęcem przybraniu. Była brzydką, a w tej 
mitrze wydała mi się prawie ładną. Otóż ja, 
która wcale brzydką nie jestem... 

Jakim ja jeszcze dzieckiem jestem. Od 
dsiesięciu minut siedzę tu dumając nad tą 
rubinową mitrą. Oktaw mówił ze maą otwar- 
cie. Jest przekonany, że książę chociaż odrzu- 
cił sześć milionów oórki amerykańskiego ban- 
kiera, przyjmie moje trzy miliony dlatego, że 
jestem piętną i że to są „uczciwe pieniądze“. 
I dlatego także, że bardzo prędko zapomnę 
o tem, że pochodzę z mieszczańskiej rodziny 
i że stanę się „świetną księżną”. 

Księżną! księżną! A jednak nie chcę się 
dać elśnić tym tytałem. Choę znać przeszłość 
księcia. To, co wiem od Oktawa, nie bardzo 
mie zedowala, bo informscye te pochodzą 
od hrabiego Moltain, który woale zaufania 
nie wzbudza. 

Hrabia pożycza pieniądze u Oktawa, u 
księcia i wszędzie gdzie się tylko da. Może 
ma zamiar ożenić księcia bogato, aby korzy- 
stad potem i z mego posagu? 

Nie chcę zbyt drogo płació za tytuł 
książęcy! 

Oktaw obiecał mi dowiedzieć sią o prze- 
szłości*i charakterze księcia w klubie. Chodzi 
przecież o moją prayazłośó. Mama nie jest 
w stanie zająć się tem, więc sama muszę to 
uczynić z całym spokojem i rozwagą. 

(O. d. n.) 
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nowoczesnej praktyki górniczej, której po- 
święcona jest osobna wystawa górnicza, świat 
podziemny daje dokładny i nader urozmaico- 
ny obraz wszelkich cudów, jakie od najwcze- 
śniejszych epok aż po dzisiejsze czasy we 
wnętrzu ziemi odnaleziono. 

Znajdujemy tu zatem: 

obraz rozwoju górnictwa w przeszłości, 
obejmujący szyb fenicki, szyb w górach Har- 
cu z 16 stulecia w pełnej fankoyi i jedną ga- 
leryę starych szybów mansfeldzkich, 

odtworzenia archeologiczne, jako to: ne- 
kropolis memfską , etruskie izby pośmiertne, 
grobowiec Agamemnona z Mixen, kaplicę św. 
Korneliusza z rzymskich katakomb, 

naj ważniejsze epizody geologicznegó roz- 
woju, a mianowicie: zastyganie skorupy 
ziemskiej, odbywające się w oczach widza: 
spływające strumienie rozpalonej lawy, wzno- 
szące się opary i ciemne, co chwila błyska- 
wicami rozświetlone niebo, pobrzeże trancou- 
skiego jeziora w epoce węglowej z bujną ro- 
ślinnością i dziwnemi gatunkami zwierząt, 
drugorzędną epokę z krzakiem koralowym i 
wapnistem wybrzeżem, pełnem muszli, z pta- 
kami i głazami odtworzonemi wedle wskazó- 
wek naukowych, Paryż w epoce gipsowej i 
grota m czwartorzędnej epoki geologicznej, a 
w niej olbrzymi jeleń, a nareszcie: 

grota w teraźniejszości we wszystkich 
malowniczych odmianach : pustelnicze groty 
morza martwego obok Mar-Saby, cudowne 
groty pagodowe, anamskie, sławna błękitna 
grota na Capri o dziwnych efektach świetla- 
nych, wielka stalaktytowa grota, podobna do 
grot odkrytych na południu Francyi z pod- 
ziemną rzeką i świetlnym wodospadem, a 
w końcu piwniczne groty w Rheims, gdzie 
przyglądać się można fabrykacyi wina szam- 
pańskiego. 

Wszystko odtworzone jest wedle odle- 
wów, obrazów i fotografii przywiezionych 
przez profesora perskiej szkoły górniczej z E- 
giptu, Grecyi, Palestyny i południowej Fran- 
cyi, a do geologicznej części zużytkowane zo- 
stały bogate zbiory szkoły górniczej i muzeów. 

Wejście do świata podziemnego znajduje 
się u podnóża Trokadera i zaznaczone jest 
olbrzymim iguanodontem, zwierzęciem podo- 
bnem do kangura i pochodzecem z epoki dru- 
gorzędnej. U wyjścia olbrzymi megaterium, 
czyli rodzaj niedźwiedzia z opoki cawartorzę- 
dnej obejmuje i miażdży wielkie drzewo. 

Niektóre działy tej zajmującej wystawy 
przedewszystkiem ściągają na się uwagę wi- 
dza. W pierwszym rzę.zie nekropolis egipska, 
z okolicy Memfis, ogromne pole do naukowe- 
go badania, zawierające skarby niepowszednie. 
Grobowiec magnata z piątej dynastyi mem- 
fiskiego cesarstwa t. j. około 8000 lub 4000 
lat przed Chrystnsem, składa się z kilku gma- 
chów bogato rzeżbamisnycerskiemi i malow a- 

nemi ozdobami wyposażonych. 

W głównej komnacie odbieramy silne 
wrażenie oglądając statuy nieboszczyka Ti i 
jego żoeny—odtworzone wedle arcydzieła prze- 
chowanego w muzeum w Kairze. Mimo kon- 
wencyonalnego kolorytu figury te wyglądają 
prawie jak żywe. Statuy te uważano w Egi- 
pcie za drugie istoty nieboszczyków. Ozdoby 
zatem rześbione i malowane, pokrywające 
skalne ściany i sklepienie komnaty mają nie 
tylko na celu upiększenie jej, ale głównie 
dostarczenie nieboszcezykowi, który wedle ów- 
czesnych pojęć za pośrednictwem swej dru- 
'giej istoty bierze padal udział w życiu ma- 
teryalnem— wszelkich potrzeb i przyjemności 
życia ziemskiego. Tak tedy jest tu mnóstwo 
figurek glinianych przedstawiających najro= 
zmaitsze zawody i rzemiosła a na ścianach 
komnaty występują też jako płaskorzeźby 
figury rolników, uprawiających pole bogate» 
go Ti. 

Nader zajmuojąeym jest też widok wiel- 
kiego, kopułami zdobnego grobowca z Miken, 
któremu dano klasyczną nazwę grobowca A 
gamemnona. Odtworzono go wedle opisów i 
wykopalisk Schliemana tak, jak mógł w ca- 
lym swym blasku wyblądaó w czasie pogrze- 
bu, tj. na 14lub 15 wieków przed narodze- 
niem Chrystusa. 

Dziwnego uczucia doznaje się, widząc 
tę samą część Paryża, na której obecnie 
wznosi się Trokadero, w trzeciorzędnej epoce 
geologicznej. Na prawo widać białą skałę ko- 
ralową, oblaną błękitnemi falami. Grant mor- 
ski pokryty czarującemi anemonami. W po- 
wietrzu unosi się olbrzymie zwierzę, podo- 
bne do nietoperza. Na lewo brzeg pokryty 
jest muszlami z owej epoki. W wodzie mor- 
skiej dwa wężowate twory ichtyozaurus i 
pleslozaurus, a po nad temi pierwszy twór 
latający, napół gad, napół ptak, archeopte- 
rix, posiadający zęby i cztery nogi. Tu też 
wchodzimy w dziedzinę olbrzymich ssaków, 
któremi wyobraźnia nasza tak chętnie zalu- 
dnia wieki pierwotne, czyli tzw. antydylu- 
wialne czasy. I doznajemy prawie rozczaro- 
wania, przekonawszy się, że prócz mastodon- 
ta i iguanodonta nie przekraczają one pra- 
wie rozmiarów naszych obecnych gatunków 
zwierzęcych. 

Jest to sprostowanie dość rozszerzonego 
błędnego mniemania, równe temu, jakiego 
dokonał socyolog Herbert Spencer, wyka- 
zawszy na podstawie danych, dostarczonych 
przez podróżników i badaczy, iż pierwotne 
rasy ludzkie nie przewyższały generacye obe 
one ani wielkością ani siłą. 


Na najdalszej północy. 


W najbardziej na północny wschód wy- 
suniętym kącie państwa rosyjskiego w Euro- 
pie, na zachód od grzbietów górskich oddzie- 
lających naszą część świata od kolebki ludów 
Azyi — mieszkają Samojedzi. Lesisty ich kraj 
przebiega od południa ku północy rzeka Pe- 
czora, która wpada do Morsa Lodowatego 
Północnego, 

Kraj Samojedów to pusta dotąd pła- 
szczyzna, ale i dla niej nadchodzi czas roz 
kwitu i ona gotuje się do konkurencyi z in- 
nymi okolicami świata, a kto wie, czy nie 
wpłynie rychło na ekonomiczne stosunki 
i przemysł Europy rosyjskiej, środkowej a mo- 
że nawet i zachodniej. 

Niedawno np. do ujścia Peczory wysłano 
ekspedycyę hydrograficzną w celu zbadania, 
czy może ona być zdatną do spławu drzewa 
i wyrobów okolicy. 

Niedawno też otwarto tam bogate ko- 
palnie rudy żelaznej, a teraz świeżo nowa 
wieść nadeszła, że znaleziono tam bogate źró- 
dła nafty, zalegające kilkokilometrową w kwa» 
drat przestrzeń. 

Wiadomość to wielkiej wagi przedewszy- 
stkiem dla Północy, a następnie i dla innych 
krajów produkujących naftę. Tam się może 
teraz rozwinąć przemysł w rozmiarach nieby- 
wałych — ten przemysł, który ogarnął gu- 
bernie środkowe carstwa, napotykając tam 
więcej ludności, lecz któremu nio nie stanie 
na przeszkodzie, aby się nie miał rozwinąć 
i w tej okolicy północnej. 

Ciekawą jest historya tych źródeł, które 
my zamierzamy eksploatować dopiero w wieku 
dwudziestym. 

Nafta peczorska, to nafta niby dziś do- 
piero odnaleziona, wpierw już dobywauą by- 
ła, aniżeli owa słynna uafta na wyspie Ap- 
szerońskiej na Kaspijskiem morzu. Kto ją w 
dawnych czasach pierwszy odnalazł i eks- 
ploatował — niewiadomo, ale wiemy już, że 
odr Piotr Wielki wiedział o istnieniu tych 
Źródeł i namawiał specyalistów i kapitalistów 
do eksploatacyi tych źródeł. Nawet dostar- 
czaną była nafta stamtąd do Petersburga, 
zkąd Piotr Wielki posyłał ją do analizy che- 
micznej do Holandyi i wkrótce urządzony 
został na brzegach Peczory zakład kupca 
Nabatowa, który naftą tą handlował, gdy o 
Baku ani o Kaukazie jeszcze nie słyszano. 

Nie należy zapominać, że wówczas nie- 
znany był jeszcze sposób używania nafty do 
oświetlania, a używano jej tylko w medycy- 
nie, a wskutek tego wydobywało się rocznie 
zaledwie około 20.000 kg. Jak głoszą kroniki, 
ten zakład Nabatowów istniał około 100 lat, 
aż do wymarcia tej rodziny. 

Ogromna ilość nafty wydobywanej na 
Kaukazie, kazała zamilczeć 0 źródłach w o- 
kolicach Peczory, ale źródła te nie poszły w 
zapomnienie. Od czasu do czasu zwiedzali je 
turyści lab kupcy, którzy nosili się z zamia- 
rem eksploatacyi. 

Obecnie zajął się temi źródłami jeden z 
najbogatszych przemysłowców rosyjskich i 
rozpoczyna eksploatacyę na wielką skalę. 
Być może, że źródła te nie będą tak obfite 
jak źródła na Kaukazie, ale to jest pewni- 
kiem, że nafta peczorska gatunkiem o wiele 
przewyższa naftę kaukaską. A wreszcie nie 
o to na razie chodzi, lecz o to, że ten prze- 
mysł ożywi bogatą a niezaludnioną detąd o- 
kolicę. Nafta wyprawianą będzie po rzece aż 
do jej ujścia, gdzie utworzy się port nowy, 
a stąd będzie mogła być wysyłaną do wszy- 
stkich krajów Europy. 

Główny zbyt nafta mieó musi na razie 
do miast rosyjskich, ale potem może przyj- 
dzie kolej i na Europę. 


Zsuwająca się wieś, 


W górach Pirenejskich od strony fran- 
cuskiej, w departamencie Wyśszych Pirene- 
jów, turyści obserwować mogą ciekawe zja- 
wisko. O dwa kilometry od Luz, leży wieś 
Viela, imitująca od pewnego czasu, żywą ol- 
brzymią lawinę. Oto grunt, na którym stoi 
malownicza wioska górska, podmyty wylewa- 
mi jeszcze w lipou 1897 roku, zwolna osuwa 
się niżej ku dolinie Bastanu, unosząc z sobą 
łąki, pola drzewa i same domki. Wiosce grozi 
formalna katasttofa, jeżeli jakiś ratunek przed- 
sięwzięty nie zostanie. 

Opuściwszy luz, przedewszystkiem spo- 
tykamy wieś Esterre, która również była sil- 
nie zagrożoną wylewami w 1898 roku. Na- 
stępnie o sto lub dwieście metrów od tej wsi 
trafiamy na wąską ścieżynę górską, pełną 
skał i kamieni, która otwiera przejście do 
pochyłej doliny, gdzie mieści się wieś Viella. 
Juś zdala, wśród pastwisk i łąk spotykamy 
pierwsze szczerby, pierwsze rysy, wklęśnięcia 
i wypukłości, które świadczą o groźnej pracy 
podziemnej, obruszającej grunt stopniowo. 
Gdy dosięgniemy pierwszych domów wiosko- 
wych, fenomen staje się jeszcze bardziej, że 
tak powiemy, namacalnym. Domy są wido- 
oznie zarysowane, pęknięcia idą nieraz od 
wierzchołka aż do fundamentu, mieszkańcy 
zaś oświadczają, iż w wielu domach drzwi i 
okna nie chcą się domykaćó. Ziemia rysuje 
się w głąb, a obsuwająo się, fałduje się, two- 
rząc oryginalne wały i wypukłości. W ten 


sposób opuszcza się cała wieś z obszernym 
swoim terenem, cała zaś masa obsuwającej 
się olbrzymiej lawiny, oceniona być może na 
1,800.000 metrów kubicznych. 

Teraz pytanie, czemu przypisać należy 
zadziwiający fenomen. Lud miejscowy opowia- 
da przyczynę katastrofy w sposób następują- 
cy: W pobliżu wsi, nieco powyżej, w lasach 
płynął rwący strumień Bayet, który wyle- 
wami swymi sprawiał podobno szkody admi- 
nistracyi leśnej. Ta ostatnia ułożyła tedy 
szereg tam i stopniowo zmieniała koryto stru- 
mienia, kierując go w stronę wioski, Woda 
zaczęła przeciekać w głąb ziemi, a nadto 
strumień na swej drodze podmył i zdruzgo- 
tał jedną ze skał składających się z łupku i 
granitu. Odtąd woda zaczęła widocznie prze- 
ciekać w głąb pokładów i podmywać grunt, 
na którym stoi wioska, Woda podskórna, ze- 
brana w większej ilości na pokładzie nie 
przemakalnym, unosi formalnie grunt i zwol- 
na zsuwa go coraz niżej. Na tej właśnie dro- 
dze grunt pęka, fułduje i łamie się w ka- 
wały. 

Jednocześnie domy, unoszone wraz 
gruntem i miezbyt głębokimi, jak zwykle w 
górach, fundamentami, rysują się i wyszczer- 
biają, szczęśliwym jednak trafem nie wycho- 
dząc z pionu. To zachęca ludność do dalsze- 
go mieszkania w domach, chociaż niebezpie- 
ozeństwo grozi jej niewątpliwie. A zresztą co 
innego mogą uczynić. Trudno im rozstać się 
ze wsią i kościółkiem, które siły żywiołowe 
unosi ka dolinie Bastanu, ale w której się 
urodzili. Przypuszozają, że albo spadek za- 
trzyma się nareszcie, albo inżynierzy francu- 
scy przedsięweżmą coś dla ocalenia zagrośżo- 
nej wioski. Inżynierzy wszakźe dotąd nie za- 
interesowali się zbytnio opisanym fenomenem. 
Może obecnis, gdy ogłoszono sprawozdanie 
turystów z szeregiem amatorskich fotografij 
dziwnej wsi, zwróci uwagę ogółu na wieś 
na lawinie i ocali ją od ostatecznej zagłady. 


KRONIKA. 


Lwów, dnia 13 OCserwca. 


Cesarz udaje się 19 bm. — jak nam te- 
legrafowano — na przegląd wojsk do Brucku 
i wróci następnego dnia do Wiednia. 

Zapiski osobiste. Gubernator banku au- 
stro-węgierskiego, dr. Biliński, jak donoszą 
nam z Wiednia, pojechał na inspekcyę filij 
w Cieplicach, Aussig i Pradze, z której po- 
wróci w przyszły poniedziałek. 

Mianowania i przeniesienia. Namiestnik 
zanianował wachmistrza żandarmeryi Miko- 
łaja Walkiewicza, tudzież ogniomistrza 11 
pułku artyleryi korpuśnej Karola Skrzywana 
kancelistami namiestnictwa. 

Namiestnik przeniósł oficyała namiest- 
nictwa Antoniego Palisę ze Lwowa do Boho- 
rodczan, oraz przednaczył kaneelistów na- 
miestnictwa Mikołaja Walkiewicza do Krosna 
a Karola Skrwywana do Limanowej. 

Namiestnik zamianował wachmistrza 7 
pułku ułanów Zygfryda Buczyc Turzańskie 
go kauce listą dyrekcyi lasów i dóbr skarbo- 
wych. 

Drugi egzamin państwowy na wydziale 
kudownictwa lądowego na politechnice lwow- 
skiej złożył p. Maryan Bębnowicz rodem ze 
Stanisła wowa. 

Slub. We wtorek w lwowskim kościele 
OO. Dominikanów odbył się ślub panny Zofii 
Łyszkowskiej, córki emer. radzcy Magistratu 
lwowskiego, z panem Władysławem Żeńcza- 
kiem, sekretarzem Wydziału krajowego, pre- 
zesem towarzystwa opieki nad terminato- 
rami. 

Lwowską szkołę kadeeką zwiedzał w d. 
11 i 12 bm. inspektor wojskowych zakładów 
naukowych fmp. Morawetz. Szkoła kadecką 
liczy obecnie około 140 wychowanków. Z Ga- 
licyi zgłosiło się zaledwie dwudziestu kilku 
a i z nich mośna było przyjąć tylko 20. 
Miejsc wolnych było nierównie więcej. Zajęli 
je z braku kandydatów naszych, obcy, Go 
oczywiście mija się z celem, dla którego 
men trudem i kosztem wzniesiono ÓW za- 

ad. 

Rewizya procesu. Skazany przed nieda- 
wnym czasem we Lwowie za sprzeniewierze- 
nie Leon Diestler, zaźądał rewizyi swego 
procesu i został za kaucyą &k do czasu ewen- 
tualnej rewizyi na wolność wypuszczony. 

Samobójstwo. We środę przed połu- 
dniem znaleziono na Pohulance we Lwowie 
nieżywego ozłowieka, który widocznie popeł- 
nil samobójstwo, gdyż w pozycyi siedzącej 
zadzierzgnął sobie dokoła szyi postronek. Nie 
rozpoznano, kto to jest. Wygląda na człowie- 
ka lat około 35. Sądzą, że był to jakiś cze- 
ladnik krawiecki. - 

Zagadka przyrody. Senzacyę wywołało 
na Waulce we Lwowie to, że tam w pobliżu 
karczmy, za kaplicą, wzniesioną na pamiątkę 
ofiar powstania styczniowego, stara wysmukła 
topola okryła się bardzo bujnem białem kwie- 
c:em. Dokoła tej topoli gromadzą się tłumy 
ludzi i rozmaite wyciągają z tego zjawiska 
wróżby. Znany przyrodnik prof. Limbach obej 
rzał to kwitnące drzewo i wyklucza wprost 
możliwość, aby to była topola, a sądzi, że to 
jakaś subtelna jej odmiana. rof. Limbach 
przedsięwziął zbadanie tej zagadki przyrody. 

Niemiłe zajście. We Lwowie od nieda- 
wna istnieją dwa towarzystwa „Teatr miło- 
śników sceny* i „Chór akademicki* które 
wspólnymi siłami urządzają przedstawienia i 
zabawy. Do ostatniego festynu, zaaranżowa- 
nego przez te towarzystwa, potrzeba było 
kostyamów i o te kostyumy wynikło niepo- 
rozumienie między p. Sachorowskim, sekre- 
tarzem teatru lwowskiego, 8 owymi towa- 
rzystwami — nieporozumienie, które popchnę- 
ło grono młodych ludzi nietylko do barda 
ostrego wystąpienia przeciw p. Sachorow- 
skiemu .w jednej z restauracyi lwowskich, 
ale nawet do hałaśliwej demonstracyi pod 


oknami chorej pani Zapolskiej, która, mimo 
że ją proszono o to, we wspomnianym testy- 


nie udziała wziąć nie mogła. W sprawie tej- 


otrzymaliśmy dwa pisma z prośbą o ich opu- 
blikowanie. Pierwsze brzmi: 

„Przepraszamy niniejszem w imieniu 
„Lwowssiego chóru akademickiego“ Wielmo- 
żną Panią Gabryelę Zapolską za nietaktowne 
w najwyższym stopniu postąpienie kilkunastu 
członków tegoż towarzystwo. 

Zapewniamy, że burda ta, dokonana w 
stanie podochoconym, w niczem nie mogła 
ubliżyć Jej godności. Zapewniamy również, 
źe zachowamy w młodych i niezepsu- 
tych sercach naszych zawsze szczerą cześć 
dla Jej talentu i pracy i prosimy, żeby ra- 
czyła zapomnieć o krzywdzie, jaką Jej naj- 
niesłuszniej wyrządzono*, Zdzisław Szczepański 
przewodniczący, Maryan Dworski sekretarz, 

W drugiem piśmie sympatyczny i wy- 
soko ceniony artysta lwowskiej sceny p. Jan 
Nowacki w mniemaniu, że w wystąpieniu 
przeciw p. Sachorowskiemu brali też udział 
członkowie towarzystwa „Teatr miłośników 
sceny* w którem się uprzejmie podjął speł- 
niać obowiązki nauczyciela i reżysera — 
oświadcza, że złożył obecnie ten urząd. 

Trzecie pismo wystylizowane przez to- 
warzystwa „Teatr miłośników sceny* zaprze- 
cza stanowczo wieści, jakoby i ono a nie 
sam tylko „Chór akademicki“ brało udział w 
wystąpieniu przeciw p. Sachorowskiemu. 


Nowa wycieczka czeska do Krakowa. 
Telegrafują nam 13 bm. z Krakowa : 700 u- 
ozniów gimnazyalnych praskich wyrusza do 
Krakowa. Z Pragi proszono prezydenta kra- 
kowskiego Friedleina o dostarczenie kwater 
dla tylu młodzieży a p. Friedlein odpowie- 
dział, że zaraz po uroczystościach jubileuszo- 
wych zawiąże komitet, któremu tę sprawę 
przedstawi. Czescy studenci przyjechać mają 
do Krakowa podobno 6 sierpnia. 

Szpieg rosyjski, który przed paru mie- 
siącami kręcił się podobno między młodzieżą 
galicyjską nazywał się nie Obrapalski lecz 
Raczkowski i tylko legitymował się sfałszo- 
wanymi papierami na nazwisko Obrąpal- 
skiego. 

Nieporozumienia na uniwersytecie kra- 
kowskim. Telegrafują nam 13 bm. z Krako- 
wa, że podobno skutkiem starć z kierowni- 
kiem chirurgicznej kliniki krakowskiej prof, 
dr. Kaderem ustąpili wszyscy asystenci, ele- 
wi i praktykanci jej w liczbie kilkunastu. 

Z Jezierny piszą nam: W przeszłym 
miesiącu opuścił nasze miąsteczko, przeno- 
sząc się do Sokala, ks. kanonik Feliks Gąt- 
kiewicz, tutejszy proboszcz oraz zastępca 
dziekana złoczowskiego. Był przez dziesięć 
lat proboszczem w Jeziernie i z szczerem od- 
daniem się pełnił obowiązki duszpasterza, gore 
liwie pracując nad amoralnieniem ludu i pod- 
niesieniem religijności u niego. Własną zapo- 
biegliwością przyczynił się do odnowienia i 
przyozdobienia kościoła, utrwalając tem nie- 
jako jakby pamiątkę swego pobytu i swej 
pożytecznej działalności. 

Brał nadto żywy udział w miejscowej 
radzie gminnej, jakoteż powiatowej, nia szozę- 
dząc trudu ni pracy, gdziekclwiek mógł nią 
przynieść pożytek  Pelnem taktu obejściem 
się jednał sobie wszystkich tak, że nie miał 
ani wrogów, ani nieprzychylnych, to też po- 
zostawił po sobie u całej okolicznej ludności 
trwałą pamięć, złączoną z powszechnym sza- 
cunkiem i uznaniem zasług. Po ostatniej mszy 
św. parafianie żegnali go z płaczem, w dniu 
odjazdu zaś zebrał się mimo robót w polu 
liczny tłum ludu obu obrządków wraz z mło- 
dzieżą szkolną, aby mu jeszoze w ostatniej 
chwili pobytu towarzyszyć do dworca kole- 
jowego. 

Znaczną kradzież w wagonie popełnio- 
no onegdaj między Tarnowem a Krakowem. 
P. Jan Korosicz, zamieszkały w Wiedniu, od- 
wiózłszy chorego pacyenta z Wiednia do Pod- 
wołoczysk, powracał ztamtąd drugą klasą po- 
ciągu pospiesznego. Chcąc sobie w Krakowie 
kupić bilet dalszy do Wiednia, spostrzegł 
brak pularesu, który miał jeszcze w Tarno- 
wie. W pularesie było: 7 bankotów 100-ru- 
blowych nowego stempla, 4 banknoty po 100 
zł. 8 po 10 i 8 po 6 zł, nadto był adres Bil- 
lewicza, spedytora z Podwołoczysk, świade- 
cetwo dr. Hory i bilet wizytowy Franciszka 
Kutrzeby. Wdrożono energiczne śledztwo, 
które prowadzi policya krakowska. 

Wagon dla turystów. Przy pociągach 
dziennych, idących z Krakowa do Zakopanego 
zaprowadziła dyrekcya krakowska nowy wa- 
gon, którego ściany po nad siedzeniami two- 
rzą wielkie szklane szyby tak, że jest na 
wszystkie strony odsłonięty widok i podziwiać 
można wszystkie piękne krajobrazy rozt cza- 
jące się pomiędzy Chabówką a Zakopanem, 
oraz z okien wagonu obserwować łańcuch Tatr 
z jego śnieżnymi szczytami. Wozem tym mo- 
gą jechać podróżni I klasy bez opłaty, a po- 
dróżni II i III klasy za bardzo małą dopłatą. 
Wóz jest urządzony nadzwyczaj elegancko, 
a krąży tylko z Chabówki dlatego, aby do- 
płata mogła być jak najniższą 

„Nowy kościół w Krakowie. W środę o 
godzinie 7 rano odbyło się poświęcenie no- 
wego kościoła Sióstr Służebniczek Serca Je- 
zusowego na ulicy Głarncarskiej w Krakowie. 
Poświęcenia dokonał ks. biskup Puzyna. 
Zgromadzenie to, którego zadaniem jest opie- 
ka nad sługami i nad chorymi, założył ks. 
biskup przemyski Pelczar w czasie swego 
pobytu w Krakowie. Kośc.ół zbudowany jest 
w stylu przejściowym z gotyku w renesans, 
wedle planu p. Karczmarskiego. Na sklepie- 
niu znajdują się bardzo piękne malowidła, 
pędzla p. Ziembickiego. Dołodawisy poświę- 
cenia, przemówił ksiądz biskap Puzyna od 
ołtarza. 

Stracenie skazańca. W środę rano o 
godź. 5'/ą wykonano w Złoczowie karę śmierci 
na Hryńku Daókowie liczącym lat 34, z Bort- 
kowa, a skazanego w dniu 24 lutego br. na 
podstawie jednomyślnego werdyktu przyaię- 
głych na karę śmierci na szubienicy. ŻŹbro- 
dniarzowi, który przedtem karany był usta- 
wicznie jako notoryczny złodziej, udowodnio- 
no dwa ohydne morderstwa, popełnione na 
osobach Anny Delmanowej i nieletniej Anny 
Młynkówny. Egzekucyi na dziedzińcu zam- 
kowego więzienia dokonał kat Józef Lange, 
z Wiednia, w przeciągu 48 sekund. Delikwent 
był spokojny, a przed śmiercią się wySpo- 
wiadał. 


W Sniatynie w miejskiej kasie oszczęd- 
ności odbyło się 7 bm. skontrum, które wy- 
kazało, że w kasie tej nie popełniono źadnej 
defraudacyi i że księgi i rachunki znajdują 
się we wzorowym porządku, 

Spalona. Pod Sokalem 10 b. m. we wsi 
Rożance, własności hr. Lanckorońskiego, spa- 
liło się kilka dworskich budynków, oraz 36 
sztuk bydła. W jednym z owych budynków 
miała pewna kobieta schowanych swoich 400 
zł. Poszła po nie, a z powrotem aby się oca- 
lić, weszła do pieca chlebowego, skąd po u- 
gaszeniu ogna, wyciągnięta juź została jako 
ciało zwęglone. 

Z Baczacza piszą nam: Od dwóch lat 
uwija się po Buczaczu i okolicy p. Mosler, 
szukając sławy agitatora socyalistycznego a 
nawet zebrał teź sporo żydów około siebie, 
zawiązał stowarzyszenie „braterstwo“ i stwo- 
rzył z niego formalną szkołę agitatorów. 
Później sięgnął po mieszczan, ale to mu się 
już niezupełnie udało. W tym roku rozwinął 
silną agitacyę między ludem wiejskim. W po- 
ście zwoływał zebrania ludowe i przez wy- 
słąnych żydków ściągał wielu z okolicy. 
29 kwietnia narobił największego hałasu, 
sprowadził Stankiewicza i Kozakiewicza ze 
Lwowa i urządził w niedzielę obchód 1 mają. 
Znów ściągnął okolicę, a całe miasto wyszło 
na Podlesie przypatrzeć się, jak pod karczm 
bawią się socyalisty. Oglądali wszyscy gości 
jak osobliwe dziwa. Treść przemówień znana 
każdemu, bo to samo młócą we Lwowie i 
Krakowie od szeregu lat. Wszyscy złodzieje, 
wyzyskiwacze, oszuści — oprócz żydów. Rol- 
nicy i robotnicy wszyscy są ofiarami szlach- 
ty i panów, a nigdy karczmy i lenistwa. Do- 
stało się, jak zwykle, księżom i kościołowi — 
urzędników tylko zostawiono trochę w spo- 
koju. Po tej uroczystości p. Mosler nabrał 
wielkiego animuszu i z podwójną gorliwością 
„pracuje* — dowodem sławne zgromadzenie 
27 zm. o którem i sądy coś wiedzą. „Pra- 
ca“ ta jest prawdziwem nieszczęściem wszyst- 
kich, bo podburza, jątrzy, kłamie, osłabia 
wiarę i przywiązanie do kościoła, zachęca do 
glupich buntów, a niestety człowiek każdy 
chętniej słucha złego niż dobrego, łatwiej 
poda ucho temu, kto przemawia do namię- 
tności w imię wyrządzonej nibyto krzywdy, 
podwyższenia płacy, fałszywej ambicyi itp. 
Obecnie p. Mosler pracuje w borszczowskiem 
naturalnie nie w celu uspokojenia tamtejsze- 
go ludu. Kto mu płaci za agitacyę, na po- 
dróże i dyety — niewiadomo. 

Uroczystość jabileuszu uniwersytetu Ja- 
giellońskiego obchodziły uroczyście nasze 
szkoły. Mszę św. odprawił ks. prałat Grom- 
nicki i przemówił krótko do młodzieży na 
temat, że akademia krakowska uczyła naród 
polski miłości Boga i ojczyzny. Po nabożeń- 
stwie wygłosił śliczny odczyt p. Banach na. 
uczyciel, Rusin. W program wchodziły też 
śpiewy i deklamacye, a wszystko za stara- 
niem grona nauczycielskiego wypadło świe- 
tnie. G@imnazyam obchodziło uroczystość ró 
wnież pięknie, ale dla ogółn drzwi były zam- 
knięte. 

We środę 6 bm. na drodze w pobliżu 
bożnicy znaleziono pod mostkiem kościotrup 
dziecka, mogącego liczyć około 10 lat. Spra- 
wa to całkiem zagadkowa i niewyjaśniona. 
Kościotrup zaniesiono zaraz do kahału, który 
go prawdopodobnie pochował. 5S. 

Mióz w ezerwcu. W Petersbugu 6 b.m. 
był mróz tak silny, że na ulicach kałuże wo- 
dy pokryły się skorupą lodową, a po ogro- 
dach zwiędły wszystkie kwiaty. 


Zapobieganie nieszczęśliwym wypadkom 
podezas pracy. Z Wiednia 13 bm. telegrafu- 
ją nam: Woezoraj ukonstytuowała się komi- 
sya, zwołana przez ministra handlu dla ob- 
myślenia sposobu najskuteczniejszej ochrony 
robotników przed nieszczęślilwymi wypadka- 
mi podczas pracy. Otrady zagaił miuister 
handlu. Przewodniczącym komisyi wybrano 
posła do rady państwa Kinka a zastępcą 
członka najwyższej rady sanitarnej profeso- 
ra Grubera. Członek komisyi Englisch imie- 
niem robotników oświadczył, że robotnicy 
bardzo pilnie i bacznie śledzić będą działal- 
ność komisyi. Komisya wybrała subkomitet, 
który ma wypracować regulamin jej obrad. 


Kongres gwarectw ukończył wczoraj — 
jak nam z Wiednia telegrafują 13 bm.—obra- 
dy nad kwestyą organizacyi gwarectw i u= 
chwalił szereg wniosków w sjrawie zakłada- 
nia gwarectw zawodowych, łączenia pokre- 
wnych towarzystw zawodowych w związki 
zawodowe lub przemyslowe, dalej tworzenia 
sekcyi kobiecych, gdzie okaże się tego po. 
trzeba, a wreszcie łączenia mieszanych gwa- 
rectw w jeden związek. 

Wniosek, wedle którego organizacye za- 
wodowe nie należące do jednego i tego sa- 
mego związku grup zawodowych, gdzie taki 
istnieje, nie mogą być przez komisyę gwa- 
recką przyjmowane na członków, odrzucono 
w imiennem głosowaniu. Dalej przyjęto regu- 
latywę do statutu, który postanawia, iś gwa- 
rectwa pokrewnych gałęzi przemysłowych, w 
których istnieje już związek przemysłowy, 
obowiązane są przystępować do tego zwią- 
zku. Dalszy ciąg obrad dzisiaj. 

Katastrofa tramwajowa. Jak nam 13 bm. 
telegrafują, w Budapeszcie wykoleił się wa- 
gon tramwajowy a skutkiem tego odnieśli 
dość ciężkie rany 2 pasażerowie i kon- 
duktor. 


Artystka Polka w Londynie. Sezon 
londyński dobiega obesnie do punktu kulmi 
nacyjnego. Tego roku, z powoda nieszczęsnej 
wojny, która tysiące familij pogrążyła w 
smutek i źałobę, rzecz naturalna, nie jest on 
tak ożywiony jak to zazwyczaj bywa. Opera, 
składająca się wyłącznie ze samych artysty- 
oznych sił międzynarodowych, otworzyła już 
przed kilku dniami swe wrota. Wielce lubia- 
ni tam Reszkowie Jan i Edward, bez któ- 
rych sezon operowy pozbawionym bywa wię- 
kszej atrakcyi, rozpoczną w tych dniach swe 
występy i to przewaźnie prawie w utworach 
Wagnerowskich. 

Prawdopodobnie zawita też później pani 
Sembrich-Kochańska, a oprócu sławnego na- 
szego Śliwińskiego, oczekiwany jest również 
ulubieniec tamtejszego świata muzycznego i 
niemuzycznego, niezrównany J. Paderewski, 
który co dopiero ukończył swą tryumfalną i 
nie mniej finansowo korzystną podróż po 
Ameryce. 


Nowości na sezon wiosenny wymł Magazyn Śchayerów we Lwowie. 


Ze stale w Londynie zamieszkałych ar- 
tystów, najwybitniejsne bezwątpienia stano- 
wisko w świecie artystycznym i muzykalsym 
zajmuje panna Natalia Janocianka, nadworna 
pianistka tak królowej angielskiej jak i ce- 
Barzu niemieckiego. Rodem z Warszawy już 
jako małe dziewczę, pod dozorem wielce mu 
zykalno wykształconej swej matki pobierała 
pierwsze swe studya, które uzupełnione i u- 
doskonalone zostały następnie przez sławnvch 
mistrzów tak w Polsce jak i za granicą. Li- 
cząc niespełna lat siedm, po raz pierwszy 
już wystąpiła panna N. Janocianka z wiel- 
kiem powodzeniem publicznie i to z okazy 
wielkiego koncertu, który swego czasu, wkrót- 
ce po Śmierci słynnego naszego poety Jacho- 
wieza, urządzono w mieście jej rodzinnem, 
celem zebrania odpowiedniego funduszu na 
wystawienie pomnika narodowego nieśmier- 
telnemu naszemu wieszczowi. W trzynastym 
zaś roku życia koncertowała z niemałem u- 
znaniem swej artystycznej gry na dworze 
cesarskim w Berlinie przed cesarzem Wilhel- 
mem I i cesarzową Augustą, a zwłaszcza ta 
ostatnia tak zachwyconą była jej występem, 
że niebawem powołała ja stale do udziału w 
wieczorkach muzycznych, które regularnie co 
tydzień cesarstwo dawali. 

Po śmierci cesarzowej Augusty i zanie- 
chaniu dalszych tych wieczorków muzycz- 
nych, młoda pianistka udała się do Anglii i 
osiedliła się stale w Londynie. Po kilka tyl- 
ko tygodni do roku spędza w stolicy Nie- 
miec, koncertując tam zawsze z powszech- 
nem powodzeniem. I w Anglii też wkrótce 
doznała pochlebnego rozgłosu jako słynna 
pianistka, zwłaszcza, że i dworskie sfery wnet 
zwróciły na nią uwagę i umożliwiły jej wy- 
stęp przed królową angielską. Od tego czasu 
woiąż cieszy się życzliwą sympatyą sędziwej 
matrony królewskiej, która często przysłu- 
chuje się jej grze uroczej i jej mistrzow- 
skiemu wykonaniu ulubionych szczególnie 
przez nią kompozycyi Moniuszki, Chopina itd. 

Często też grywa duety z księżną Hen- 
rykową Battenbergową najmłodszą córką kró- 
lowej. W dowód uznania wielkiego jej talen- 
tu, królowa angielska obdarzyła pannę Jano- 
ciankę orderem Wiktoryi. Żaszczyt to, który 
w nader szczupłej liczbie dostał się przedsta- 
wicielkom płci żeńskiej w udziale, otrzymała 
również medal jubileuszu dyamentowego. 

Tak tedy Polacy pomimo że tylko szczu- 
pla garstka ich żyje w Londynie, roznoszą 
zaszczytny rozgłos i chlubę swego narodu w 
stolicy angielskiej. 

Kopię apellesowego portretu Aleksan- 
dra Wielkiego odkryto, jak donoszą włoskie 
pisma w Pompei w „Casa dei Vettii«, We- 
dług starannych dochodzeń nie ma już w 
tym względzie wątpliwości. Sama już ta ko- 
pia ma być tak piękną, że dorównuje aroydzie- 
łom największych malarzy nowoczesnych. 


Koncert. Dziś we czwartek, na Górze 
Zamkowej odbędzie się wielki koncert mu- 
syki wojskowej 80 p. p. na cel dobroczynny. 

Przedstawienie z dziedziny suggestyi 
daje dziś w czwartek we Lwowie w sali ho- 
telu Belle-Vue o pół do 9 wieczorem hipno- 
tyzer, magnetyzer i suggestyoner p. Krause. 

Składki na Wawel. Dnia 10 bm. odbyło 
się w mieszkaniu pani Seferowiczowej otwar- 
oie skarbonek składkowych na odnowienie 
Wawelu. Gotówką i w skarbonkach nadesła- 
ły: apteka bursztyńska, kasa banku krajowe- 
go, bank rolniczy, dr. Barzycki, pani W. Czar- 
niakowska, radca dworu Deyma, dworzec ko- 
lejowy lwowski, Dziewoński z Sanoka, Alfred 
Dzikowski, radca Ekielski, Friedbergowa ze 
Lwowa, Ferdynand Gross, dr. Jabłoński z Li- 
ska, kasa oszczędności lwowska, kasa poczt. 
brzeżańska, Mieczysław Kowalski, dr. Kulczy- 
oki, sklep Langnera, pani Longohamps, Sta- 
niławowa Marsowa, Musiałowioz i Janik, zarząd 
dóbr Pieniaki poczta główna lwowska, Sey 
farth i Czajkowski, August Schellenberg, Bro- 
nisława Seferowiczowa, siostra zakonna N. N. 
Tadeuszowa Skałkowska, Władysław Stachie - 
wioz, dr. Teofil Stachiewicz, trafika specyalna, 
hr. Helena Turkułłowa, urząd akcyzowy miej- 
ski na dworcu kolejowym, urząd celny, Wicz- 
kowska, Katarzyna Wieczyńska, Winkler i Syn, 
Zadarowioz i Śp. dr. Zaleski ze Złoozowa — 
razem 246 k. Kwotę tę wraz z procentem za 
Il półrocze 1889 od dotychczasowej składki 
złożono na książeczkę gal. kasy oszczędności 
nr 66.571, której stan wynosi obecnie 2695 
kor. 53 gr. 


COLOSSEUM. Teatr Rezmaltości pod dyrekcyą 
Eraesta Thboraa. Od 1 czerwca nowy seneacyjny pro 
gram. Codziennie wspaniałe przedstawienie. Występy naj 
znakomitezych artystów ówiata. — Co piątku High-Life 
przedstawienie. Amerykański balot nadpowietrzny (naj- 
wepaniuleze widowisko współczesne). Carmencita, najzna- 
komitsza hiszp. tancerka. Największy amerykański Bio- 
skop (episody z wojny w Transvaalu), klown Petrof, 
komiczna tresura kotów, osłów i świń. Mille Geor- 
gotte, fantastyczne allegorye i wicle innych. — W nie- 
dziele i ówięta 2 przedstawienia. Bilety wcześniej są do 
nabycia w biurze dzienaików p. Plohna, ul. Karola Lud- 


1. 9. 


Sztuki piękne. 


Z teatru. Znakomity artysta sceny kra- 
kowskiej p. Kazimierz Kamiński przybywa 
dziś we czwartek do Lwowa a w piątek wy- 
stąpi gościnnie na scenie skarbkowskiej w 
„Łapownikach* w jednej ze swoich najle- 
pszych ról, w roli Jusowa. Wielki i oryginal- 
ny talent p. Kamińskiego jest tak wysoce 
ceniony przez lwowski ogół, że chyba nie po- 
trzeba zachęcać do tłumnego uczęszczania na 
występy tego niezwykłego i sympatycznego 
artysty. 

P. Kazimierz Kamiński ma już u nas 
Rawe ustaloną, a jego nazwisko na afiszu 

|Jest potężnym magnesem. w. 

sobotę wystąpi p. Kazimierz Kamiń- 
ski w „Córkach p. Duponte* w roli młodego 
airaut, co tem więcej uwagi godnem, że ro- 
‘a to zupełnie jest odmienna od innych przez 
artystę grywanych. Przedtem grał tę rolę u 
Nag p. Wostrowski, mimo tego zaś, że p. Ka- 
liński gra role charakterystyczne, młodego 

Jednak Mairaut ma grać znakomicie. 


Płótna, stołową bieliznę, Chiffony, Ręczniki i chusteczki, 
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W niedzielę w „Tamtym' grać będzie p. 
Kamiński swego ulubionego a niezrównanego 
Korniłowa. 

P. Tadeusz Pawlikowski wrócił wczoraj 
z Warszawy, gdzie bawił przez cały tydzień. 
Dyrektor nowego teatru lwowskiego zaanga- 
żował dlań liczne osoby tak do dramatu jak 
i komedyi, które są bardzo obiecujące. Mię- 
dzy innymi zaangażywał znaną deklamatorkę 
pannę Arkawinównę i kilka osób do operetki, 
a mianowicie dwóch wybitnych komików 
operetkowych. 

Przed kilku dniami wszyscy artyści war- 
szawskiego teatru „Rozmaitości“ na czele z 
reżyserami swymi dawali bankiet na cześć 
Pawlikowskiego. Zabierali tam głos artyści: 
Rapacki, Frankel, Ładnowski i Żelazowski. 
Wszyscy życzyli Pawlikowskiemu pomyślno- 
ści, a scenie lwowskiej powodzenia  Pawli- 
kowski odpowiedział toastem na pomyślność 
warszawskiego teatru „Rozmaitości“ który 
odznacza się wielkim doborem sił artysty- 
ocznych. - 

P. Pawlikowski zapewne wyjedzie je- 
szcze do Pragi wraz z kapelmistrzem Hockiem 
a za kilka dni przybędzie do Lwowa. 


Repertoar teatru hr. Skarbka. 

We czwartek z powodu uroczystego 
święta Bożego Ciała nie będzie przedsta 
wienia. 

W piątek wznowienie „łiapownicy czyli 
intratna posada“ komedya w 6 ak. z rosyj- 
skiego A. Ostrowskiego. Pierwszy gościnny 
występ Kazimierza Kamińskiego artysty sce- 
ny krakowskiej. 

W sobotę wznowienie „Córki pana Du- 
ponta* kom. w 8 akt. Brieux. Drugi gościnny 
występ Kazimierza Kamińskiego artysty sce- 
ny krakowskiej. 

W niedzielę wznowienie „Tamten* sztu- 
ka w 5 aktach Józefa Maskoffa, trzeci go- 
ścinny występ Kazimierza Kamińskiego, ar- 
tysty sceny krakowskiej. 

W poniedziałek po raz pierwszy „Po- 
słowie na wakacyach* krotochwila w 3 ak. 
Pawła Ferriera tłumaczył Jarosław Pie- 
niążek. 


Ostatnie wiadomości. 


Dowiadujemy się, iż podana przed kilku 
dniami przez N. fr. Presse wiadomość, jakoby 
Wojciech hr. Dzieduszycki miał niebawem 
zwołać centralny komitet wyborczy bądź to 
dla zmiany regulaminu komitetu, bądź to dla 
naradzenia się nad ewentualnymi przyszłymi 
wyborami — jest nieprawdziwą. 

Natomiast prawdopodobnie jeszcze w 
ciągu bieżącego miesiąca „bierze się komisya 
wybrana przez sejmowe koło polskie dla 
sprawy regulaminu komitetu centralnego. Do 
komisyi tej należy, jak wiadomo, 15 posłów 
z różnych stronnictw a przewodniczącym jej 
jest poseł Stanisław hr. Stadnieki.] 


Koło polskie. 
(„Tel. Gaz. Nar.*) 


Wiedeń d. 13 czerwca. 

Komisya parlamentarna Koła Polskiego 
stosownie do życzenia sejmowego Koła i ży- 
czeń całego kraju postanowiła domagać się 
od rządu, aby bez względu na to, jak się 
ukształtują stosunki parlamentarne zwołał 
na jesień sejm i umożliwił mu sanacyę 
finansów krajowych. 

Nadto postanowiono domagać się u rzą- 
du, aby roboty około budowli publicznych 
we Lwowie i Krakowie nie systowano, ale 
dalej prowadzono, ludność miejska potrze- 
buje bowiem niezbędnie zarobku, a nadto, 
aby ludności wiejskiej dano możność zarobku 
przez dalsze prowadzenie prac około regula- 
Gyl Dniestru i Wisły. 

Prócz tego postanowiono starać się u 
rządu o przeprowadzenie osobistego rozdziału 
kontyngentu spirytusowego i poruszyć u mi- 
nistra oświaty szereg spraw, dotyczących 
szkół w kraju naszym. 


SZL U LLC Z 4. 


(Tel. „Qaz. Nar.") 


Wiedeń d. 13 czerwca. 
Prezes Koła Polskiego p. Jaworski wy- 
jekdża w tych dniach do Maryenbadu, p. Da- 
wid Abrahamowicz wyjechał onegdaj wieczo- 
rem do Nauheimu, a hr. Dzieduszycki udaje 
się na ślub swego syna do Galicyi. Na razie 
tedy nikogo z przywódców polskich w Wie- 
dniu nie będzie. 
Wiedeń d. 18 czerwca. 
Z powodu rozlioznych pogłosek o roko- 
waniach, jakie miały się rzekomo toczyć na 
posiedzeniu rady państwa w dniu 8 bm. po- 
między rządem 8 poszczególnymi stronni- 
ctwami w sprawie akcyi przeciw obstrukcyi, 
oświadcza Fremdenblait na podstawie otrzy- 
manego ku temu upoważnienia, iż tego ro- 
dzaju rokowania wcale się nie toczyły i że 
w dniu 8 bm. rada ministrów zebrała się raz 
wszystkiego 0 godz. 10 wieczorem. 
Wiedeń 13 czerwca. 
Dziś odbywa się narada ministe- 
ryalna, na której mają ministrowie się za- 
stanowió: co dalej czynić wypada, czy nale- 
ży ponowić usiłowania pojednawcze czesko- 
niemieckie, czy dążyć do oktrojowania regu- 
laminu izbowego a względnie rozwiązać par- 


lament i na jesień rozpisać nowe wybory | 


Przeciw tej ostatniej myśli wszyscy przewódz- 
cy poważniejszych stronnictw stanowczo wy- 
stępują, zdaje się więc, że rząd tylko w o- 
statecznym razie jejby się chwycił. 

W piątek porozumiewać się będzie je- 
szcze dr. Koerber z wybitniejszymi posłami 
róźnych odcieni polityczaych tu bawiącymi. 


Telegramy i telefonematy 


Wiedeń 13 czerwca. 

Jak donosi „Polit. Oorrespondenz* do 
4tej godziny popołudniu dnia wezorajsze- 
go nie nadeszło potwierdzenie wiadomości 
o rzekomej ucieczce chińskiej bogdycha- 
nowej rejentki do pekińskiej ambasady 
rosyjskiej, 

Wiedeń 13 czerwca. 

Minister spraw zagr. hr. Gołuchow- 
ski odwiedził wczoraj bawiącego tu che- 
dywa egipskiego Abasa baszę. 

Berlin 13 czerwca. 

Parlament uchwalił wczoraj w trze- 
ciem czytaniu i w imiennem głosowaniu 
ustawę flotową większością 201 przeciw 
103 głosom. 

Berlin 13 czerwca. 

„Nordd. Allg. Zeitung* zaprzecza po- 
danej przez pisma budapeszteńskie wiado- 
mości. jakoby cesarz Wilhelm w drugiej 
połowie września miał zamiar wyjechać 
z następcą tronu przez Wiedeń do Węgier. 

Berlin 13 czerwca. 

W toku obrad w parlamencie ` nie- 
mieckim nad przedłożeniem 0 pomnożeniu 
floty wojennej oświadczył wczoraj mini- 
ster spraw zagranicznych Bólow, iż zu- 
pełnie bezzasadną jest obawa, jakoby 
Niemcy chciały prowadzić kiedykolwiek 
niespokojną, fantastyczną, awanturniczą 
polisykę zagraniczną. Obce zupełnie są 
Niemcom wszelkie plany zaborcze, które 
zresztą sprzeciwiają się charakterowi na- 
rodu niemieckiego. Niemcy tylko nie chcą 
być ani na bok usuwane przez ione mo- 
carstwa, ani dostawać się pod koła cu- 
dze, lecz pragną nadal także mieć dosta- 
tecznie zabezpieczonym rozwój swoich 
politycznych i ekonomicznych stosunków. 
Sesya parlamentu została zamkniętą orę- 
dziem cesarskiem. 

Londyn 13 czerwca. 

Na ćwiczeniach wojskowych w Al- 
dershocie pod Londynem od nadzwyczaj- 
nego skwaru zachorowało 300 żołnierzy. 
Przewieziono ich do szpitala i dotychczas 4 
z nich umarło. 

Londyn 13 czerwca. 

„Times* donosi z Szangaju: Poseł 
japoński zażądał uznania wpływu japoń- 
skiego w |rowineyach Qzekian, Fokien 
i Kiansin. 

„Daily Mail* donosi z Jokohamy, że 
rząd japoński wysłał dalsze cztery okręty 
wojenne do Chin, aby wzmocnić swą flo- 
tę stojącą pod Taku. 

„limes* donosi z Pekinu pod datą 
wczorajszą, że żołnierze przyboczn 3j gwar- 
dyi bogdychanowej zamordowali kanele- 
rza poselstwa japońskiego. 

Paryż 13 czerwca. 

Biura izby deputowanych wybrały ko- 
misyę, która obradować ma nad rządo- 
wym projektem amnestyi. Pięciu członków 
komisyi jest zwolennikami takiej ustawy, 
jaką już senat uchwalił, 6 innych zaś żąda 
rozszerzenia amnestyi na tych także, któ- 
rych zasądził trybunał państwowy za rze- 
kome spiski przeciw republikańskiej formie 
rządu we Francyi. 


Paryż 13 czerwca. 
Na wczorajszej radzie gabinetowej 
minister marynarki Lanessan oświadczył. 
że wysłał w dalszym ciągu 600 maryna- 
rzy francuskich do Ohin. 


Anglia i Transvaal. 
(Tel. „Gaz. Nar.*) 


Capetown 13 czerwca. 
Lord Roberts doniósł, że 150 ofice- 
rów angielskich i 3.500 żołnierzy, których 
w Pretoryi trzymano w niewoli wypu- 
szezonych zostało na wolność — 900 jeń- 
ców Boerzy przetransportowali gdzieś da- 
lej, a 200 leży w lazaretach. 


Londyn 13 czerwca. 

Kelly-Kenny telegrafuje z Bloemfon- 
teinu, iż wojska angielskie dotarły już do 
Heningspruitu, gdzie stoczyły bitwę z po- 
myślnym dla siebie wynikiem. Generał 
Knox wyruszył z Kroonstadu aby zagro- 
dzić drogę Boerom. Generał Buller doniósł 
z farmy Jouberta, iż obóz jego znajduje 
się w oddaleniu 4 mil od Volksrustu. Boe- 
rzy opuścili przedwczoraj Laingsnek, któ- 
re obsadziła nadeszła właśnie z Ingoga 
dywizya Olerego. Dalsza relacya Kelly- 
Kennego powiada, że od 7 bm. nie otrzy- 
mał żadnej wiadomości od Methuena, który 
d. 6 bm. stoczył utarezkę w pobliżu Veent- 


hopu. Stejn znajduje się w miejucu poło- 
żonem na wschód od Lindleyu. Przewie- 
zieni do Vreda jeńcy angielscy dobrze są 
traktowani. 
Masera 13 czerwca. 

Jeden z dezerterów doniósł, że w o- 
kręgu bethleemskim znajduje się 7000 u- 
zbrojonych Boerów. W ostatniej bitwie 
pod Rooikrantzem komendant Olivier zo- 
stał zabity a komendant Devilliers śmier- 
telnie zraniony. Prezydent Stejn ubiegłego 
tygodnia zwiedził obóz Boerów pod Be- 
thleemem i znajduje się obecnie pod Vre- 
dem. Generałowi Brabantowi poddało się 
1500 Boerów. 

Capetown 13 czerwca. 

Szreiner otrzymał misyę utworzenia 
nowego gabinetu kolonii Przylądka Do- 
brej Nadziei. Szreiner jest za projektem 
przedłożonym przez rząd angielski, wedle 
którego przywódcy powstania mają być 
ukarani dłuższem więzieniem i pozbawieni 
praw obywatelskich, sami powstańcy na- 
tomiast tylko czasowem pozbawieniem 
praw obywatelskich. Jak słychać, opozy- 
cya przychyla się również do zapatrywań 
Szreinera. 


Dział ekonomiczny. 


Berin d 18 czerwca. (Telegram 
Gar. Nar.) Generalne zebranie akcyonaryu: 
szów warszawsko-wiedeńskiej kolei żelaznej o- 
znaczyło dywidendę na 15 rubli 75 kap. od 
akcyi. Do rady nadzorczej wybrano pono- 
wnie Kronenberga i Sochoelera a zamiast 
Górskiego, który ustąpił wybrano Bachera. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia 13 czerwca 1900. 
Akcye za sztukę: Kolei gal. Ka.ola Ludwika po 
200 zł. m. k. 423:— do 426—. Kolei i: ` ow.-Czern.-Jassk 
pe 100 zł. w. a. 538— do 546-—, Banku hipotecznego po 
200 zł. w. a. 671-— do 677:—. Akcye garbarni Rzeszow- 
skiej po 300 zł. —*— do 15 ` 
Listy zastswne na 100 zł.: Banku hipot. gal. 4%; 
koronowe 92:— do 9270. Boję z 109/, prem. 10930 do 
11/.— 43h los. w 50 latach 96:30 do 99—. Banku 
krajowego 4*/0/, los. w 51 latach 9930 do 100 —. Banku 
krajowego 40], los. w 57 latach 93— du 93:70 Towarz 
kredyt. gal. ziemak. 40/, (I. emisya) 93— do 93-70. 4 %, 
los. w 41 lat. 98-— do 9370, 40/ los. w 56 latach 916 
do 92.30. 
Ubligi za 100 zł. Galic. funduszu propinaeyjnego 
40/, 95:50 do 9620. Bukow. funduszu pro Foyjnóco 5, 
—'— do | Kom. banku krajowego Bój, w. à. II. em. 
100:50 ro a 100 Pożyczka Jae 67, w. a. 102:— d. 
alh '— do10070. 4%, obligacye kolejowe 
Banku krajowego 93:30 do 34 — aroo mm. : 
Losy : Losy miasta Krakowa 70— do 73— Losy 
miasta Stanisławowa 127— do ——, ` 
Monety : Dukat cesarski 1130 de 11:46. Napoleondor 
19:20 do 19-40. Półimperyał —*— do —'—. Rubel rosyisk 
srebrny 254 — do 258—. Rubel rosyjski papierowy 2 56'5 
do 2:57. 100 marek niemieckich 118-— do 1:860. 


Wiedeń dnia 13 czerwca. (Telegram „Gaz. 
Narod,*) Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minat 30 
po południu. Akcye austr. zakladu kredyt. 710-50, 
węg. zakladu kredyt. 724:—, Anglobanku 28175, 
Unionbanku 579'50, Banku dla krajów koronnych 
432 50, Bankvereinu 508'--, Bodenereditu 919*—, 
Gal. Banku hipot. 671:—, kolei patstwow. 670-—, 
kolei południowej 121'—, tramwaju A, 321-— B. 
818'—, kolei Elbethal 474—, kolei północnej 
62:90, kolei czerniowieckiej —*—, alpiny 490:—, 
Rima Muranya 562.—, pragekiego towarz. żel. 
1.910, fabryki broni 358:—, tureckie tytoniowe 
29150, otlig. węg. indemnix. 91:75, renta majowa 
97:85, austr. renta koronowa 97:50, węg. renta 
koronowa 91:25, 56-let. listy tow. kredyt, ziemsk, 
91:50, 4 procent. listy banku krajow. 93:—, 4:/.- 
procent. listy banku krajow. 99:50, 4-procent li- 
sty banku hipoteczn. 92*—, 41/,-prooent. listy ban- 
ku hipoteczn. 08:50, 5-procent. listy banku hipot 
109:50, 4-proceu galic obligae. propinac 96 —, 
4-procent. gal. pożyczka kraj. z 1893 r. 91:90, 
4-procent, pożyczka m. Lwowa 9050, losy tare- 
ckie 110'50, marki 11850, ruble 255'25. 

— Paryż d. I3 czerwca. Giełda wieczorna’ 
Trzyprocentowa renta 101:22 Mąka 27-95. 

— Berlin d. 18 czewca Zamknięcie gieł- 

dy. Banknoty anstryackie 84:45 (podług obliczenia 
procentowego). Spirytus 49'80, Anstryackie kre- 
dyty —'—. Disc. Commandit —'—. 
Frankturt d. 18 czerwca. Giełda wie- 
czorna: Austryackie kredyty 22090. Kolej pañ- 
stwowa 141'50, Alpiny Disoonto 183:—, 
Laura 234:—. 


£ rynków iowarowych. 


Lwów dnia 18 czerwca. (Przedruk z urzędo- 
wej „Gazety Lwowskiej“): Pszenica gotowa 15'20 


do 16'—, pszenica gotowa nowa -— do -—*— 
żyto gotowe 12— do 12:50, żyto gotowe na ter- 
miny —' - do —*—, owies obroczny gotowy 11-— 
do 12*—, owies na terminy —*— do —'—, jẹ- 


czmień pastewny 1050 do 1l'—, jęczmień brow. 
12— do 13 —, g'och do gotowania 1450 do 
28:—, wyc: 18'26, do14*—, nasienie lniane —— 
do —*—, nasienie konopne —'—., bób —— do 
—'—, bobik 11'20 do 1%—, hreczka 18:— do 


19'—, koniczyna czerwona galicyjska —'— do 
—'—, biała —:— do —:—, tymotka —*— do 
—'—, szwedzka —'— do —'—, kukuruiza stara 
13:— do 14—, nowa —'— do —*—, chmiel sta: 


ry —— do ——, no za 65 kilo —*— do 
——, rzepak 21:70 do 22:50, groch pastewny 
11:50 do 13'—, do gotowania —'— do ——, 

Spirytus loco za 50 litr. gotowy 17:50) do 
18-— na terminy 1675 do 17:50, warranty —-*— 
do — —, 

Sprawozdanie 
z targu zbożowego na Kleparzu. 
Kraków d. 12 czerwca. 

Targ dzisiejszy odbył się w usposobieniu 
slabem przy bardzo nieznacznych transakcyach, — 
Z powodu trudnego zbytu żądania musiały się 
obniżyć i ceny pszenicy i żyta spadły o 10 do 
15 h. na 50 kgr. 


= 


Płacono : pszenicę białą od 7'30 do 8:50 k 
czerwoną 7'25 do 850 k. żółtą 7:80 do 850 k 
żyto 6'50 do 7:— k. jęczmień browarny 6-25 do 


6-75 k. na krapy 5'75 do 6-— k. owies 6'20 do 
6'75 k. rzepak —:— do —'— k. konicz czerwony 
—— do —'— k. biały —'— do —:— k. kuku- 


radzą —*— k. — wszystko za 50 kilogramów. 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 
Wiedeń dnia 13 czerwca. Cukier (spo- 
kojnie) 28:50 do 28:50. Nafta galicyjska 37:50 do 
3850. Spirytus (silny) 48:80 do 4420. 

Wiedeń dnia 18 czerwca. 

Kurs w koronach i po 50 klgr. 

Notowano pszenicę na wiosnę 0'— do 0-—, 
na maj-czerwiec 7-65 do 7:70, na jesień 8'01 do 
8'02, żyto na wiosnę 0— do 0'—, na maj-czerw. 
4:05 do 7:10, na jesień 7'17 do 7-18, kukurudza 
na maj-czerwiec 5'80 do 6'81, na ozerwieo-lipiec 
—'— do —'—, na lipiec-sierpień 586 do 587, 
na wrześ. - paźdz. 5-98 do 6'99, owies na maj-czerwiec 
535 do 5'36, na jesień 5'47 do 5'48, rzepak 
na styczeń-luty —'— do —'—, na gsierpień-wrze- 
sień 12'90 do 13*—, olej rzepakowy na kwiecień- 
maj —— do — -, 

Tendencya : słaba. 

Pogoda : piękna. 

Budapeszt dnia 13 czerwca. 

Kursa w koronach . po KO klgr. 

Notowano pszenicę na kwiecień O0'— do 0*—, 
czerwiec 7'15 do 7:20, na październik 7'96 do 7:97, 
żyto na maj —*— do —'—, na paźdz, 6'80 do 
6'81, owies na maj —*— do —'—, ne paźdz. 
5'12 do 5'13, kukurndza na lipiec 5'63 do 5'64, na 
maj 1901 4'86 do 4'87, rzepak na sierpień 1375 
do 12:85, 

Oferty na pszenicę: dostateczne. 

Chęć kupna: ograniczona. 

Tendencya : słaba, 

Pogoda: piękna, ciepło. 


Nadesłane. 


Za tę rubrykę radakcya nie odpowiada), 


Zakład wodoleczniczy 


(Dra CELEv<ANECHMA 


w ZAKOPANEM — stacya kolei, otwarty cały rok. — 
Ceny przystępne. — Oświetlenie elektryczne. 


H rebenów viastryj-Skole 


stacya klimatyczna wśród uroczej przyrody 
nad rzeką Oporem. 


Pensyonat od 2 zł. 50 et. dziennie 


różnicę w cenie stanowi pomieszkanie. 
Stacya kolejowa, poczta i telegraf w miejscu. 


Adres: Pensyonat Glińskiego, Hrebenów. 
wodoleczniczy i pensyonat „KISELKA* 
Zakła we Lwowie, otwarty cały rok. 


Wyjaśnień udziela Dr. Edmund Kowalski. 


Pracownia 


okien damskich i ubiorków dziecinnych 


oraz najlepsza metoda 


Nauki kroju franvaskiego 
pod Śrmą: 


Marya Waśniewska 
Lwów, ul. Lelewela 1. 6. 
Wassikie slecemia sałatwia jak wajpunkiualnicj, 


Przy zamówieniach s prowincyi wpraska 
mia dobrze lekacęgo stanika, długości 


się 0 przysł 
« objętość w — Dla dsiee c 
w pasta i piersiadh, długość od wskycia kołmiersa prz c 
Na żądanie próbki matoryj każlogo sozoru — frange. 
== 


Zwracamy uwagę czytelników na anons, 
ogłoszony w dzisiejszym numerze, a omawia- 
jacy jednoroozny kurs kupiectwa na praskiej 

upieckiej akademii. Kurs jest przeznaczony 
dla ukończonych gimnazyalistów i uczniów 
szkól realnych. Fiekwentanci w krótkim prze- 
ciągu czasu nabywają wszelkich potrzebnych 
w kupiectwie wiadomości. Mogą przeto wszę- 
dzie w handlu znaleźć zajęcie. — Miejsc na 
kursie jest 40. 


Przypominamy młodzieży, że słabości 
właściwe jej wiekowi mogą być wyleczone 
w 48 godzin jedynie zapomocą Santalu Midy 
i że zbyteczną jest rzeczą dodawać do niego 
inne essencye, które sprowadzają irrytacya 
krzyżów i pęcherza. Trzeba więc wymagać, 
aby wyraz Midy znajdował się pł: każdej 
kapsułce. eds 


Próbój wszystkiego, a zatrzy to 
n ? 

co najlepsze.“ Każdy zna to miy ale 
jakże rzadko stosujemy się do niego! Inaczej 
nie byłoby to możliwem, ażeby jeszcze u tylu 
rodzin nie były znane zalety, jakie daje ns- 
pojowi kawowemu mieszanka kawy zwyczaj- 
nej z Kathreinera Kneippowską kawą słodo- 
wą. Po niezliczonych próbach dowiodło przed 
laty doświadczenie, że dla smaku i zdrowo- 
tnego działania tylko w ten sposób można 
wytworzyć najlepszą, przewyborną kawę. 
dna gospodyni, która nie spróbowała jeszcze 
tej zarazem najtańszej i już u niezliczonych 
rodzin za dobrą uznanej mieszanki kąwowej, 
nie powinna dłużej z tem zwlekać, lecz to u- 
ezynió zaraz ku pożytkowi swej kasy domo- 
wej i zdrowia swych domowników. 


do powlekania 
larby facyatowe baaken wy: 
trwałe na powietrze, w 40 różnych wszo- 
rach, rozpuszczalne w wapnie, równające 
się powłoce olejnej, kilo od 16 ot. wzwyż. 
Wzory i opis użycia darmo i opłatnie. 
Carl Kronstetner, Wien III. Hauptstrasse 120. 


TW zajmamOoOwyYsze kravvaty 


Najnowsze 


Fulary, Musliny, Jedvvabie do 
prania na bluzki i Suknie — polecają 


poieca w wielkim wyborze 


po cenach najmlerniejszych i stałych 


sni 


>- BARMGMDASZ 


we Lwowie, ulica Teatralna I. 9, naprzeciw kościoła katedry 


F. KORNECKI i Sp. 


we Lwowie, pasaż Hausmana, 


Prawi NATSZAASCNA. 


(Ciąg dalszy.) 

Pretekst zaś na jaki powołała się teraz 
był tak słąbym, że trudno było weń uwie 
rzyć. 
Prawdopodobnie sprowadził ją powód 
inny, mający związek s otrzymanym przed 
chwilą listem. 

Ale i ta nadzieja uaąwiodła zaciekawioną 
Quponie. 

Po. kilku próbach: zawiązania rozmowy 
banalnej, mistress:Kiddy zapytała wręcz: 

— (Co myślisz o zaproszeniu Franciszką 
przez Stingsów ? 

Queenie nio o tem mie myślała, gdyś 
rzecz ta wydawała się jej tak bagatelną, że 
zapomniała o niej 

— Żałuję — mówiła ciotka Kiddy — że 
odradziłam. mu jechać. On potrzebuje rozer- 
wać się. 


GAZETA NARODOWA z Ozwartku daia 14 Ozerwca 1900. Nr. 162 


Od cząsu ostatnich wypadków Franoi: 
szek wydawał się bardzo smutnym. 

' Queenie spostrzegła to dopiero teraz. 

— Pobyt w tym domu jest niezdrowym 
dla osób młodych. Dowód na Walterze i nė- 
wet na tobie. | 

Te mgliste słows przypominały tajemni- 
cze ostrzóżenia wieszczek, tembardgiej iż ció- 
tka Kiddy ze swym profilem kosim, pomar- 
szczoną twarzą i głosem: złamanym mogła u- 
chodzić za wróżkę, 

Bądź dzięki władzy magicznej, bądź bę- 
dąe świądomą tajemnic Chartranu, przewidy- 


'wała lepiej, niż inni losy: swego protegowa- 


nego. 
A jeżeli to prawda! 
Jeżeli nadeszła godzina, w której dzie- 
dziczny fatalizm miał zaciężyć nad Franci- 
szkiem, jak już saciążył nad Queenie i nad 
wszystkimi, przebywającymi pod'tym dachem 
przeklętym. 

Queenie tak źywo odozuła tę obawę, że 
zawołała : 

— Więc niech jedzie! Nisch jedzie do 
Stingsów ! 

Mistress Kiddy prawdopodobnie oczeki- 


wała tej odpowiedzi, gdyż zaciśnięte jej uzta |- 


ułożyły się do uśmiechu. 


— W takim razie, skoro tak u ważasz, to 
może mu to powiesz. 

Mówiła, jak gdyby ta myśl pochodziła 
od Queenie. 

Ale ta zrozwmiała jej intencyę i odrze- 
kła : 

— Dlaczegoś to ja mam mu powiedzieć? 
Nie mam nad nim żadnego wpływu. 

Mistresa Kiddy uśmiechnęła się powtór- 
nie, spojrzała na nią wzrokiem, pod wpływem 
którego Queenie spuściła oczy i prawdopo- 
dobnie zadowolona z badania, nie dodawszy 
ani słowa więcej, odeszła do siebie. 

— (o to jest takiego? — zapytywała 
siebie zdziwiona dziewczyna. 

W domtu tym, w którym nie nie robiło 
się i nie mówiło w sposób naturalny, w któ- 
rym trzeba było strzedz się wszystkiego i 
zawaźaóć na każde iiłowo własne, najszozersza 
i najlojalniejsza istotą zostałą wplątaną w já- 
kąś intrygę. 

Mistreśz' Kiddy kochała swego siostrzeń- 
ca, skoro zań chbiała oddalić go, to widocznie 
wymagał tego jego interes, udawała się opo- 
moc do Qusenie, więc: prawdopodobnie nie 
mogła działśó sama. 

Queenie s początku przyrzekła: sobie nie 
mięszać się do niczego. 


Mimo to, spotkawszy się z Franciszkiem, 
zapytała oorazu: 

— Dlaczego nie jedziesz pan jutro do 
Stingsów ? 

Tego wieczora, w salonie, w którym 
cała rodzina była zebrana, znaleźli się obók 
siebie, wypadkiem, jak codziennie, bez po- 
wziętego z góry zamiaru i rozmawisli z oży- 
wieniem. 

Franciszek nie wiedział na co się zdecy- 
dować, Queenie nakłaniąła go. 

— Rozumiem, że żal panu opuścić Wal- 
tera, ale on sam namawia pana na tę wy- 
cieczkę. 

Naleganie Waltera nie odniosło skutku; 
skuteczńiejszą była rada Queenie. 

— I pani tego pragnie? — zapytał po- 
ważnie. 

— Pragnę. 

— Więc dobrze! los rzucony! Pojadę. 
Ale proszę pamiętać, że sama pani żądała 
tego. 

Słowa te i ich ton poważny zastanowiły 
Queenie. 

~> Możnaby sądzić, że chodzi o coś bar- 
dzo ważnego — odrzekła, usiłując śmiać się. 

Franciszek nie nie odrzekł i ona zdjęta 
nsgłym niepokojem, nie dodała ani słowa. 


Ogarnęlo ją przeczucie, jakiego doświad- 
czała przed każdym ze smutnych wypadków 
dotychczasowego Życia. 

Na ten raz wróżba ciotki Kiddy odnosiła 
się do Franciszka. 

Grożące mu niebezpieczeńsiwo wydało 
się Queenie straszniejszem, niż wszystkie 
inne. 

Dozwolić mu z kolei paść pod ciosem 
nieubłaganego fatalizmu, wydało się jej rze- 
czą okropniejszą, niż widok padająćych wła- 
anej siostry i brata. 

Wyciągnęła ku niemu rękę, jak gdyby 
chciała zatrzymać go, lecz on nie widział te- 
go giestu i odszedł zamyślony, a w tejże 
chwili Stefan zajął jego miejsce. 

— Bzeczywiście chodzi o rzecz ważną — 
odrzekł na ostatnie jej słowa. — Nie zna pa- 
ni sekretów Franciszka, Chce pani poznać je? 

— Nie chcę! 

I odeszła przestraszona. 

Więc i Franciszek miał sekrety! 

i I on był osią jakiejś kombinacyi tajem- 
niczej ! 


(C. d. n.) 


DRONNE OGEOSIENIUE 35—47% oszczędności. 


4472 


po li et. od „Wyrwzu. 


peus KOLCŻASTY cynkowany do o- 
grodzeń po złr. 4— za 100 metrów 
(prsy snaczniejszym odbiorze dodaję od- 
wiednie skóbelki do umocowania). Siat 
a druciana lakiorowana do osłony okien 
po złr. 1 za m=tr 0, poleca Piotr Chrzą- 
stowski, handel żelazny we Lwowie, plac 
Kapitalny 1 (naprzeciw katedry). Filia: 
Tarnopol, plae Sobieskiego. 


C R, 
| Kaumalil, Lwów, poleca wszel- 
J. Kapralik vs. nsiunonia mu- 
. zycznę i semegrające. Cenniki bezpłatnie. 

C a A, 
Apteka w Głogowie jest do sprzedańia 


OSZUKUJE się na lato w okolicy 1e- 

sietej, posiadającej rzeczną kąpiel, a 
także O | olejową lub opodal niej, 
dworek Pop do wynajęcia. Zgłosze- 
nim s „dokładnym opisem “i: podany em. wa- | 
runków Śdresować : A. M. B. Administra* 
cya „Gazety Narodowej" we Lwowie. 


W JANOWIE pod Lwowem, dom Nr. 
120%, między cerkwią : wad a 
do zajęcia koje, w tych dnży aslon 

La podac analiz, komórkami, spi- 

żarką, strychem i piwnicą. Nieda!eko odj, 

stacja kolejowej, od stawai borów: sosao-ig 


Prospekta gratis. 


opału fabrycznego. 


Raszty patentu Kudlioz® 


dostaroza 


FABRYKA MASZYN „PERKUN* 
Fabryka: „Lwów — Podzamcze” ul. św. Marcina. 
Biuro techniczne dla zamówień: Lwów, ulica Hetmańska 1. 12,:I. p. 


Kapiele. jodowe Darkau. 


Stsoya pocztewa, telegraf. I kolejowa Koszyce -Bogsmia 4 półn, (Sląsk anst.) 

"ajsitniejszy jodowo-bromowy' zdrój na' stałym lądzie. 
lodyne kąpiole, gdzie w czystej eełasc? kąpać się możsn. 

Dziecł bez towarzystwa przyjęte będą do sehroniska pod dozorem ary t 


Boromeuszek i pod opieką lekarską. -- 4 


aF Sezon od 15 maja do października. Tag 
Dr. Wilhelm,Degrć, jedyny lekarz kierujący, 


O RENO 6 


a 


sztuka mtr. 3.16 na całe ubra- 
nie meskie (strdut, spodnie i 
` k-mizelkä) kosztuje tylko 


. ROTTE M 


E 


1900 Na sezon odidi ileti 1900 
Prawdziwe berneńskie materye 


1 zkr. 2.75, 8.70, 4.80 z dobrej 
złr. 6.— i 690 z ldpszej 
złr. 7.75 z doskonałej > 
złr. 8.65 ze znakomitej | 

í złr, 10.— z najlepszej 

Sziuka na czerne salonowe ubranie złr. 10'—, jakoteż materye na zarzntki, loden 

dla turystów, najłópsze 'kamgarny'ftd., wysyłk po cenach fabrycznych znana 

eat z największej rzetelności Fabryka i Skład sakna © 4531 

SIEGEL-IMHOF w BERNIE. 
: Próbki gratis 1 franco. Dostawa wedle zamówienia pod gwaraneyą, 

Znaczny zysk dla prywatnych kupować wprost w wspomnianej firmie. 


| ter dydtyzn preparaty weterynarsi 


najwybitn ejsze w ostatnim czasle. 


„7 Płyn do trenowania. 
2 Woda do mycia koni i bydła rogatego. 
"1 flaszka słr. 1:20 et. 
Utrzymuje ścięgna i mięśnie aż do późnej starości 
zawsze silne i świeże, ezyni zwierzę po wcieraniach 
zdolnem do wytrzymania zajwiękwych trudów i s 
,, trenowań. Używa się także z za 


W'edeń 


| prawdziwej 
wełny 
owczej 


lowy. Lekarz kąpielowy 


Turnip 


JAN 


Pociąg godzina 
"00 
12-20 


osobowy 
pospiesz. 


osobowy 


ziwiającym skut 


Kaiserbad 
Linia Monachium — 
Kufsteis — Salcburg — 
eń. 
z kwasem węglowym jtd 


leezenia. Ceny przystępne. Prospekty za darmo i opłatnie wysyła zarząd kąpie- 
: Dr. M. Zimmermann (przedt. w kąpielach Thalkirchen), 


czyli rzepa pastewna oryginalna angielska 1 
2 k. 20 h. Rzepa pastewna ściernianka długa 
40 h., okrągła 1 k. 60 h za kg. oraz kawę, her- 
; batę, cukier, ram, koniak, wódki, rosolisy fabry- 
ki hr. Potockiego w Łańcucie, poleca po najtańszej cenie 


główny skład nasion i roślin, Lwów, Teatralna 8, 


z Stryja, Kałusza i "Borysławia 
a Czerniowiec, Itzkan, Constaney, Bukaresztn, 
231i z Krakowa, Orłowa, 
3'35 f z Podwołoczysk, Tarnopola, 


610 z Krakowa, Berlina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, 
Rymanowa, Sanoka, Przemyśla 


Od dawna słynny Zakład wodol adp 
natural. leczenia wsze A R? 
Wiełki park. Wspaniała górska okolica. Kąpiele 


= świetlane, powietrzne i sło- 
|Rosonheim neczne, kąpiele solankowó, 
mułowe, ziołowe, piaskowe, 

. Zdrój żelazisty. Ściśle do osoby zastosowany sposób 


LE 


STACHIEWICZ 


Ruch pociągów kolejowych od I maja 1900, 


Przychodzą do Lwowa na dworzee główny: 
(ze Skolego od 1/5 do 80/9) 


Berlina, Wreł, 


. Bącza, Jasła, Rzeszowa, 
Grzymałowa, Kopyczyniee, 


Rzeszowa, 


wych. 556 | reno Eye WE 
4 p tę. WYS kiem” we wsżystkich następstwach zbyt wielkich a 6:20 z Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna 
b : „/Z twardego, tašai ` aa tee, okulawienia, reumatyzmu i sztywności. k 6.46 z Brzuchowiec (codziennie od 13 maja do 16 września włącznie) 
U ógi:Łazare. boleśct zwracam | 4 7 145 z Janowa 
się do sere miłujących Boga i bliżniego;i 7 kasę 5 a i Gr" tri w ń = z jj Sk Brodów A 
by mieqzczęsiiwema ojcu rodziay raczy: i i i ` o osmetyczha do mycia koni. 1/ flaszka złr. ©, !/, flaszki złr. 8:60. z Zmywocznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza i Po 
łoskawić przyjdć ź pomocą. Po LE letnie i Kąpiala SIA CZAR W pobliźl LWOWA (| Usuwa. wszelkie narośla i stłnerenia bez niszczenia włosów, Wzmacnia nadniszczo- ; 815 z Sokala i Rawy ruskiej 4 na Siagi 
praey zawodowej, siódmy rox- obłożniolš4 : a e i słabe ścięgna, usuwa i niszczy wszelkie zgrubienia na ścięgnach i przeszkar- ” 850 z Krakowa, (Zagórza, Łupkowa, Przemyśla, Wiednia, Berlina 
chory, odleżałem aż do kości boki, i poł z Najsilniejsze wody siarczane na kontynencie. Kąpielo borowlaowe. | aa wszelkiemu zapaleniw, szczególnie uznane 'w żółtaczce, pęcinie, guzach u ko- A „Wrocławia, Warszawy, Orłowa, Tarnowa, Pesztu 
zostaję w okropnej nędzy. Składki, za któ-) r czenie elektrycznością, masażem, inhalacyą. Kąpiele rzeczne. Leczy się % | P7É, grubym kolanom, guzom'u ścięgień, grubych przegubach, nabrzmiałościach 5 1145 z Rzeszowa (Lubaczowa, Jarosławia, Sambora i Przemyśla) 
re nigwinne asta mych dziatek gorącą do ze E cz i Aer gdalu się pokazują. Usuwa drżenie kolan i łeczy wszelkie stłuszczenia. i 1155 z Stanisławowa (Köresmözö, Potutor. Chodorowa) 
Bog zaniosą modlitwę, proszę łaskawiejj = nadzwyczajnym skutkiem reumatyzm; wypociny po zapaleniach, obrzęki. 4j- HO A 12.55 z Janowa 
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zeza jet, a dsc go DR Jofa Zakrzewskiego À inż. Karola Richinaa w - a e ENE i dmg 9) 
da n „gonaeh. d ospieszu, | 8'49 z Krakowa, Wiednia, Tarnowa, Lub k śle 
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| | za a” "WY. SB. „i gg | sA, t 10-158 z Ławocznego, Pesztu, Chyrowa i 
Bulion (poczta Lwów) © A 103 z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyczyniee. 
świeży,. gotowany, przewyborny, po Loczenie wodą. Elektryzowanie. Gimnastyka lecznicza. Mięsienie zwykłe i » 3 z Podwołoczysk, Tarnopola na dworzec „Podzamczó* 
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a a 20 kr E woj 0 ROTOGZNY 9 NÓG 0 (ll (7 tyzmie, -ośócu, dnie nożnej itp. » 630 „ Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, i Brodów" 
Wiedeń I., Seilerstitte 2. - , z , s i | Działanie bezpośrednie tej wody przeciw wymienionym m 685 n» Stanisławowa, Podwysokiego, Potator 
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ewentualnie omoenik, który w mająt- w ! SKI . c. 15 „Janowa i 
ku moim był przez lnt kilka i nie ehcejj | 5 J k ; K. WZACA E CEHNHURSKI $ A k ra a S a ae dą Kopyczyniee, Husiat. Grzym. Kozowy 
u newonakywcy nadal pozostać, mogę go Bliższych wyjaśnień udziela na żądanie Dyrekcya i rozsyła prospekty- Krakó ul ś Gd dy 4 3474 " 10:20 . ” Sanl wiec, Stanisławowa, Potutor 
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tylko podnosi- dochody % gospodarstwa||” > Celem -przyjęcia należy się wykazać świadectwem. ukończenej ostatniej r „8 | POSPIEBZNn. „ Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Brodów) 
w majmmiejętniejszy aposób, mle stwarzaj| kiasy szkół średnich bądź to w kraju, bądź za granicą. Świadectwa dojrzałości osobowy 2:15 n Brzuchowie (od 13 maja do 16 września w niedz. i' święta) 
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kmialsony i ma ten dar, że wszystko u-|| Przedwstępne zgłoszenia przyjmuje już teraz Dyrekcya i udziela wszelkich wy- osobowy 3:05 „Stryja (do Skolego tylko od 1 maja do 30 września; 
mię i wszystko zrobi. Miał oddany mają-|| jaśnień. J k d bra i d | k » 315 n Janowa (codziennie od 1 maja do 15 września) 
tek mój w adminietracyę na tantiemę i W zastępstwie kierownika pragskiego gremłum handlowego» : aKo 0 g pewna 0 ACYQ n a n aid od Ia maiado 16 września} 
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każdego czasu może pi:zyjąć posadę. Zar . n » ; 
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4% listy Banku krajowego, » n Janowa (od 1/6 do 15/9 » 
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czas środkowo-eurencjski 


Scyzoryki, Nażyczki: Brz asgiolaki 
od x180 do 3:—. Arbesza & wkłada- 


nemi ostrzami m $ ostrza złr. 3—, na- 
stępne ostrza po 85 et. Maszyski do atrzy- 
žema: włesów dobre i -tanie po złr. 3:50, 


polece : . 


ANTONI HALSKI 


handel żelazny 
Lwów, plac Maryacki 1. 9. 


å sezon! 
Na i sezon * Przościółkineeratowe:w różnych deseniach i rozmiarach. ‘Maty japońskie na ściany i przed łóżka. Geraty na stoły i meble 


3 [ZAKŁAD GAZOWY MIEJSKI 


Cenniki wysyła:się na żądanie: odwrotną pocztą, 


dostarona 


we Lwowie 


Wydawca.i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


-gmoze30d ze 


kursie 


Papiery te kupuje i dja ay po najdokładniejszym 
iennym 


KANTOR WYMIANY 


ty reklamowane w Gag 


ogłoszeń Qasety Nar 


Uwaga: Nocna pora ozkaczoną jest ramkami. Powyłsz 
jest weześniejsży o 36 minut od A 
o. k. kólej Pa T 
bliższych wyjaśnień, sprzedaje bilety i kart j i | 
z rozkładem jazdy. z; y y okrężne jaketeż i kaiążoczki 


Upraszamy zz ozytalników, aby zamawiając lub kupując przedmio* 


ogowego, raczyli powoływać się na Gasetg Narodową, 
macya swoje w Nail. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rosszerzeni 
j. 


wszystko bardzo gastowne i w wielkim wyborze poleeś 
FRIEDRICH & BEACOCK _ 
Lwów, ulica Heiiiańska 4, obok cukierki W-go Gross 


Z drukami i litografii Pillera i Spółki. * 


czasn lwowskiego. Biuro informaeyju* 
gmachu Dyrekeyi przy ul. Krasickich 1, 5 udziel? 


ub w ogóle korzystając z driułu ogłosze- 
jako na źródła, skąd infot” 
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